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Roll XIV llr. 237 ttlli sobota 27 sierpnia 1938 r. --
Niemcy zapowiadają użycie siły. Zakończen:e 

mmm~~RB 

kraiowrch zawodów lotniczrch. 

z powodu zwlekania Pragi. 
~RAGA, 27. 8. - Rząd niemiecki wy­

stąpił wobec kilku mocarstw europejskich 
z demarche w sprawie Czechosłowacji, za 
pewniając w nim, że życzy sobie wpraw­
dzie pokoju oraz spokojnego zlikwidowa­
ni~ zagadn~enia sudeckiego, ale w razie 
przeciągnięcia się rokowań w tej kwestii 
będzie zmuszony do przeforsowania postu­
latów Henleina wszelkimi siłami. 

nym pomiędzy Japonią i Rosją Sowiecką, 'Rzeszy, że w razie napadu na Czechosło­
Niemcy zachowały całkowicie neutralność. wację, pośpieszy Rosja Sowiecka Czec'no­

Litwinow odpowiedział ambasadorowi słowacji z czynną pomocą. 

Powstańcy sparaliżowali -
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Rząd niemiecki wyraża zapatrywanie, 
że poparcie, jakiego Berlin zamierza udzie­
lić Niemcom sudeckim, nie będzie uważa­
n~ zagranicą za atak na Czechosłowację. 

W Warszawie nastąpiło zakończenie trwających od kilku dni Krajowych Zawodów 
Lotniczych. Według tymczasowej, jeszcze nieoficjalnej klasyfikacji, największą iłQść 
punktów i pierwsze miejsce zdobył zespół Aeroklubu Lwowskiego. Na zdjęciu zwY• .. _ 

SALAMANCA, 27. 8. - Komunikat wisk. Lotnictwo gen. Franco w wake po- cięska załoga Aeroklubu Lwowskiego - piloci: inż. Solak, inż. Weigl, p. Zwoliński, 
głównej kwatery wojsk gen. Franco dona- wietrząej strąciło 9 samolotów rządowych. oraz obserwatorzy: mgr. Połoniecki, p. Wielkoszewski, p. Kozioł. 

Jest niezwy'kle charakterystyczne, że 
krok powyższy uczynił rząd niemiecki tak­
że i w Moskwie, nie uczynił go jednak u rzą 
du francuskiego. 

si o poważnych stratac'it wojsk rządowych ~------... ------------------------------------------­na odcinlku Ebro. Na odcinku Caistellon woj 
ska rządowe po dłuższym przygotowaniu Traged· 1. - k I & 5. - . 

Ambasador niemiecki w Moskwie przy­
toczył przy tym Litwinowowi na dowód po­
kojowości Niemiec, że w konflikcie zbroj-

artyleryjskim i przy poparciu czołgów ru- 1a ma zens a przy li • - 1erpn1a. 
~ir~~~ocfę~:i%~~~~~~f.ar,}:cf!o~~~~a~s~= ·ch·orobl.1·wa z a zd f O·S' c' a I koh o 11· ka imadura gwałtowne uderzenia wojsk rządo-
wych na wysunięte oddziały gen. Franco 
załamały się. Na odcinku Caserones oddzia 

!
1 

ły kawalerii gen. Franco musiały cofnąć się . 

g~c~~~~!~~~e ~~~~~\~~~te~r~~~~e~~~ wgladowała Sit; W Słrii imiłriłlDgt:h strzałów. 
rzenia wojsk rządowych nie osiągnęły ce- • . · , 
lu. W obszarze Puente del Arzobispo woj- I Lódz, 27 ste~ta. - ?kmpny wypa­
slka gen. Franco kontynuują natarcie i za- I d.ek morderstwa 1 s~mob?Jstwa w domu 
jęły miejscowości Belvis da Ja~a, las To- .n.~ 9? P·~zy ul. .6-go. S1er~ma .wst.rząsnął do 
mas del Terron oraz szereO" waznych stano g ębt mies~kan?am1 całej dzielnic~. 

b Wczoraj :w1ec.zorem wykryto, ze loka-

-~~-~~~-~----~~----~-------~--~-- ~r wymi~~ne~ domu, 5~letni Adam 

~ojska. japońskie · rozpoczęły 

g·eneralne natarcie ·_na Hańkau 
TOKIO, 27.8. - Komunikat oficjał!ly 

donosi, iż n.atarcie generalne na Hankau za 
stało rozpoczęte dziś o godz. 6-ej rano. 
Punktami wyjścia natarcia były przyczółek 
mostowy, położony na zachód od Kiu-Kiang 
i stanowiska japońskie, położone na z,achód 
od jeziora Pojang. Po kilkugodzinnej wal­
ce oddziały japońskie osią.gnęły linię ważną 

strategicznie, wzdłuż której ciągnie się za 
chodni odcinek umocnionych linii chiń­
skich, stanowiących .obronę Hank.au. Je<l­
nocz·eś·nie oddziały japońskie na północ rze 
ki Jangtse wyszły z okolicy Laczau w kie­
runku południowo- zachodnim, wspierając 
natarcie na Hank.au. 

Wiś·niak, zastrzelił w swym mieszkaniu 
własną żonę, 48-lctnią Stanisławi:, po 
czym- sa.m po.zbawił się życia. 

.Na miejsce 'k.rwawej tragedii ·rodzinnej 
udał się, nasz :w.spółpracowriik i uiyskał na 
stępujące informacje: 

Adam Wiśniak mieszkał w domu nr 96 
przy ul. 6-go Sierpnia już od szeregu lat 
wraz ze swą żo·ną i dwoma synami. Pra­
cował jako dozorca nocny w pobliskiej fa­
bryce f.irmy Bechtold i Seiler przy ulicy 
6-go sierpnia 65, niedawno jednak został 
zwolniony z pracy. Był człowiekiem scho-
rowanym, o nerwowym usposobieniu, mie 
wał napady gwałtownej wściekłości i de-

l'l8DłWłU jedgnef!o okrt;iD łitewskietio presji, niewątpliwie pod wpływem dość , 
1 
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często używanego alkoholu. 

Zakonczy Y Sl·ę atastro ą otn1·czą Jak twierdzą sąsiedzi, d<Jskonale zna-
jący całą rodzinę Wiśniaków, Adam Wi-

- śniak wytworzył w domu od dłuższego 
KŁAJPEDA, 27.8. - Wojskowy samo- i tewski uległ katastrofie. Lotnicy usiłowali czasu stosunki bardzo ciężkie. Nieustannie 

lot litewski odbywał wczoraj ćwiczenia w ratować się przy pomocy spadochronów, podejrzewał swą żonę, że nie jest mu wier 
strzelaniu, wspólnie z okrętem wojennym jednak tylko jednemu z nich udało się ura ną. Tymczasem ta cicha i pracowita ko-
„Prezyden t Smetana" u wybrzeży w pobli- tować, drugi zaś utonął. bi eta, uchodząca wśród sąsiadów 
żu Połągi. W czasie ćwiczeń samolot li- za najlepszą żonę i matkę, 

CHia ludność Wiednia 
zaopatruje się w maski gazowe 

WIEDEŃ, 27.8. - W całej Austrii roz 
poczęto wielką propagandę wśród ludnoś.:i 
celem rozpowszechnienia popularnej maski 
gazowej, której cena wynosi 5 mk. Niezli­
czone plakaty nawołują ludność Wiednia do 
zaop.atrywania się w ten niezbędny środek 

bezpieczeństwa, który wprowadzony JUZ 

został w całej Rzeszy, Gauleiter Wiednil 
Globotznik wydał odezwę do ludności, aże 
by zaopatrywała się w maski gazowe, któ­
rych sprzedaż rozpocznie się w Wiedniu 
w najbliższych dniach. 

---ooo,---

w żadnym razie nie mogła być podejrze­
waną o coś podobnego. Stale zapracowa­
na, stale troszcząca się o męża i synów, 
miała na swej . gl<0wie nie tylko gospodar­
stwo domowe, ale jeszcze p·racowała jako 
robotnica· w fabryce dykty firmy „Gema!" 
przy ul. Nafrowej 1. Ostatnio była zredu­
kowaną. 

• Adam Wiśniak niewątpliwie nie był 
człowiekiem normalnym. Prześladując swą 
żonę, często odgrażał się jej, że ją zabije. 
Skarżyła się ona niejednokrotnie swym 
sąsiadkom, które dobrze wiedziały, jakim 
jest Adam Wiśniak. Nie' oszczędził on rów 
nież swego starszego syna, któremu kie­
dyś groził podobno siekierą. Syn ożenił 
się i wyprowadz1ł się do Rudy Pabiani­
ckiej. 

Wówczas napady wściekłości zwrócił 
Adam Wiśniak wyłącznie przeciwko swej 
żonie. 

Krytycznego dnia oko~o g. 12 w poł. 
Wiśniakowa weszła do mieszkania swej 
sąsiadki i umówiła się z nią, że razem pój­
dą na targ, odbywający się na sąsiednim 
Placu gen. Hallera. Jak twierdzą sąsiadki, 
Wiśniak w tym czasie 

p<><tsłuchiwal pod drzwiami 

rozmowę swej żony z sąsiadką. Zapewne go ojca jest poważnie zaniepokojony. Nie­
już planował zabójstwo. pokój jego stał się tym większy, że nie po-

w chwilę później Wiśniakowa powró~ wracała do domu ani matka, ani ojdec, rze 
ciła do mieszka.nia. Na targ z sąsiadką .komo nieobecni. 
już nie poszła. Nie widziano jej więcej, · Chłopiec zdecydował się. Wezwał paru 
ale nikt z sąsiadów nie zwrócił na to uwa kolegów i sąsi.adów do pomocy i otworzo- ' 
gi, gdyż dom nr 96 wraz z domem nr 94 no drzwi. Wówczas stwierdzono, jak stra­
tworzą wielki blbk w którym mieszkil pa szliwa tragedia rozegrała się w zamkniętym 
ręśet rodzi·n, przeważnie robotniczy.eh, zaj mieszkaniu. · 
mują.cycht·~_,;iJe; mieS]ca.nia .. ~uch na k~r~· . Za chwil~ zja:-viła się wezwan.a policja 
ta~zach ~o.młt ies.t d?ść d~zy. W tak ozy- oraz lekarze pogotowia. Stwierdzili oni, ie 
w_10nym domu niewiele .się zwraca uwa- morderstwo i samobójstwo mµsiało nastą· 
g1 na zwykły ruch codzienny. pić gdzieś około godziny 12-ej w połudn:e. 

Niewątpliwie w tym czasie, zapewne Ta godzina zgadza się z uw.agami sąsia­
w samo południe, nastąpiła tra.gedia. dów. 
Adam Wiśniak zastrzelił swą żonę, paku- Jeden szczegół jest charakterystyczny: 
jąc jej trzy kule w głowę, piersi i brzuch. Oto Adam Wiśniak w chwili dokonywania 
Sam strzelił sobie w skroń. swego czynu 

Czy strzały słyszano? Sąsiadki Wi- był bez obuwia. 
śniaków twierdzą, że odgłosy strzałów j Ni~wątpliwie zdjął buty, aby po ckhu I 
było słychać, ale na t<0 nj.kt nie zwródł 1 znienacka zaskoczyć swą żonę. Chciał się 
uwagi z tej prostej przyczyny, że na pia- upewnić, ~e nie zdoła ona uniknąć śmiefd. 
cu Hallera odbywają si~ ćwiczenia woj- Z~łok1 za~ordowan~j i samobój~y po 
skowe. Na tyła.eh domu również rozciąga z?staią na. r~~1e zabezp1e~zone w mieszka 
się pole, gdzie ćwiczy si~ wojsko. I z je- mu. W naJbhzszych go?zinach przewie.zio­
dnej i drugiej strony dość często słychać ne b.~dą do prosektonum dl.a dokonania 
strzelanie z karabi,nów, ze ślepych naboi. sekc11 zwłok. 
Tu nikt na gł.uchy odgłos strzału nie zwra Dals~e dochodzenie policyjne ustali ·p-
ca uwagi. statecznie szczegóły straszliwej tragedii, 

W t'.!n sposób zbrodnia i samobójstwo 
Wiśnia.ka nie zostało zauważone. 

Po godzinie 17-ej powrócił do do­
mu mieszkający wraz z rodzicaimi 16-letni 
Zygmunt Wiśniak. · Pracuje o·n. w jednym 
z przeds.iębiorstw samochodowych przy 
ulicy Piotrkowskiej. Jest to cht,opiec pra­
cowity, cichy i cieszący się sympatią lo­
katorów domu. 

. ' 

Chłopiec zastał drzwi mieszkanfa 
zamknięte. Był do tego przyzwyczajony, 
bo matka .często wychodziła z 'domu, czy. 
'do pracy, czy po zakupy: Chło.piec wów~ 
'czas czekał na matkę lup ojca, siedz_ąc 
,przed domem wraz z rówieśnikami i roz-
.mawia.ją•c. · . . 

Gdy oczekiwania przedłużały się i wie­
czór zapadał. młody Wi:śniak zaszedł do 
sklepu, kupił sobie coś na kolację, jednoc~e 
śnie zwierzył się swym kolegom, że w 
związku z nerwowym zachowaniem się swe 

DramatycŻna walka 
wieiniaka z wilkłeJD -

BRZEść n/B. - 27. 8. - Na podwórze 
T. Kiryczuka, mieszkańca wsi Rogoźno, 
pow. brzeskiego, przybiegł wilk, który za-
czął gonić kury. Wieśniak, widząc wilka, 

Oplaiu na fundusz 
intcrwent:gjng. 

DO I ar I:.• 2 Q · chwycił za stojące widły i rzudł się na nie­
'-" c:7 go. Wslirntek jednak własnej nieostrożności 

Bank Polski notował dziś rano dolary przewrócił się na ziemię, a wówczas wilk 
po 5.28, funty szterlingi 25.82, franki po-gryzł go dotkliwie w szyję i twarz. W 
szwajcarskie 121.20, . franki francuskie Is tanie bardzo groźnym porzewieziono pogry 

Na zdjęciu - jedna z etykiet na worki 
z mąką i kaszą, które zostaną wprowadzo­
ne od 5 września br. z przez.naczeniem na 

;cdyny samolot z Aeroklubu Poznańskiego z załogą kobiecą: Wanda Modlibowska 
{pilot), oraz Ewa Korczyńska (obserwator) Ukończyły o~e zaw~y w gruP,ie czołowej 

14.49 i liry włosikie po 22.40. · zionego wieśniaka do szpitala miejskiego 
· .....,, - .- YJ. B.rześ~iy n/.B·t gqzie, .:w;i;lczy. ze .śmierci~. 

'' „ V o O „ . '• 

t. zw1 fun.ausz interwenciyjny. 
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SIERADZ, 27. 8. - W tych dniach 
Kontrola Skarbowa w Sieradzu przepro­
wadziła niespodzia·nie rewizję w mieszka-

ŁóDź, 27.8. - Już w chwili, kletly 
jury konkursu n.a projekt gmachu urzędu 
wpjęwótlzkicgo w Łodz;i jedno~łośnie prz1-
ztfało nagrodę młodym inżynierom łódzkim 
Albrechtowi I Alchimowiczowi odezw!l.ł.y 
się głosy, że „starzy wyj.adacze" nie dopu­
szćzą młodych architektów do budowv. 
I tak $ię też siało. Mimo, że w warunkaĆh 
konkursu 

mi konkursu i zajmuje cały środek Pla:..i 

1 
ni u . zajmowanym p:zez ':1ieszkańca wsi 

Dąbrowskiego. Chojny, gm. Bogum1łó~, Jozefa Kacz.mar­
Przypuszczać należy, że gdyby nie ;y- ka, sklepowe~o. Zn~lez1ono ukryte w sza 

gorystyczne postawienie sprawy przez wa- łle 16 I pół. litra spiry~usu naturalnego w 
runki konkursu, że plac ma być niez.abudo- butelk~ch htrowy1ch nie z~lakowanych. 
wany, ci młodzi architekci zdołaliby znd- Wzięty w krzyżowy ogień pytań Ka­
leźć jeszcze inne, równie pierwszorzędne czmarek zeznał, że ten spirytus kupił od 
rozwiązanie. nieznajomego, płacąc po 4 i pół złotego 

Toteż niezależna opinia łódzka jest tym ~a litr. 
wyraźne zaznaczono, niemile zaskoczona, iż nie zatwierdzono do Znaleziony spirytus jest pochodzenia 

te projekt ma uwzględnić i wyzyskać plac realizacji projektu odznaczonego pierwszą monopolowego i pochodzi z kradzieży z 
leżąćy obok Placu Dąbrowskiego, a same- nagrodą przez fachowe jury i uniemożli- którejś z okolicznych rektyfikacyj. 
go Placu Dąbrowskiego nie wolno zabud:> wlono młodym obiecującym architektom Jak z powyższego można wnioskować, 
wać i obaj młodzi inżynierowie zrealizowanie swego dzieła w rodzinnym 

ten spirytus musi być kradziony masowo, 
i sprzedawany z pierwszych rąk za bez­
cen. 

Dow1odem tego jest fakt, że Kaczma­
rek nabył w odległej wsi z drugich lub 
trzecich rąk po 4 i pół zł, płacąc za litr 
prawdziwego spirytusu, podczas, gdy w 
składach wódek sprzedaje się go po 9 zł 
za litr. 

Sprawa potajemnego handlu spirytu­
sem, monopoloweg10 pochodzenia sieradz­
kiego, istnieje prawie już od dziesięciu 
lat. 

Z której rektyfika.cji pochodzi spiry­
tus pozostaje nadal tajemnicą. 

do tego się dostosowatł, mieście. 
chociaż to było olbrzymie utrudnienie w Gmach zostanie wzniesiony według pro 
rozwiązaniu architektonicznym teraz jektu warszawskich inżynic. · .. , Macieja 
realizację powierz.a się inżynierom, który~h Nowickiego l Romana Soltyńskiego, któ­
projekt zupełnie nie liczył się z warunka- rych projekt otrzymał nagrodę drugą. 

Kradzież 100 kg. herbaty 
---0001---

Po kilkaset złotych na osobę „ zalegała firma w wypłatach robotn!kom, 
Łódź, 27 sierpnia. - Jak już donosili­

śmy, w fabryce A. Ajzenberga, Wólczań­
ska 19, powstał niedawn·o bardzo ostry za­
targ między robotnikami a firmą. 

Robotnicy zaprotestowali przeciw po­
stęp-0wanlu właściciela firmy, który wstrzy 
mał im wypłaty ni~ wydał książeczek obra 
chunkowych, a poza tym unieruchomił 
warsztaty bez uprzedniego dwutygodnio­
wego wypowiedzenia. 

śbie o interwencję do i.nsp.ektoratu pracy nie­
sp;rawiedł!wy podział i faworyzowanie przez 
kierownictwo niektórych robotnic. 

Inspektor S.kusiewicz wyznaczył konferen­
cję w celu zlikwidowania zatargu na ponie­
działek 29-go, godz. 11-tą. 

W FABRYCE SZNUROWADEŁ. 
W fabryce sz.nurowadeł i taśm Patberga 

przy ulicy Kopernika wybuchł zatarg między 
robotnikami a właścicielem, 300 robotników po 
rzuciło pracę, wysuwając masę pretensyj z 

dziedziny ustawodawczej. 
W poniedziałek 29-go pod przewodnictwem 

inswktora Skusiewieza odbędzie się konferen­
cja w celu zlikwidowania zatargu. 

URLOPY. 
W zakładach graficznych „Satug" Aleje. 

1-go Maju, 12-tu robotników rozpoczęło strajk 
okupacyjny z powodu niewypłacenia przez fir­
mę należności za url'DPY. 

Inspekcja pracy wyznaczyła na poniedziałek 
konferencję w spra'\vie likwidacji zatargu, 

zaprowadziła złodziei i pasera do więzienia 
GDYNIA, 27. 8. - Kradzieże kolejowe 

na terenie Gdyni są dość częstym przestęp­
stwem. Są nawet specjaliści od okradania 
pociągów w biegu. Terenem działalności 
tych ostatnich jest przestrzeń pomiędzy 
Kackiem Wielkim, a Kadkiem Małym. Tor 
kolejowy biegnie tam przez gęste lasy, któ­
re umożliw!ają złodziejom ukrycie łupu i 
łatwiejsze umknięcie ewentualnej pogoni. 

Dwaj młodzi mieszkańcy Małego Kac­
ka - Stefan Stachowski i Edmund Stel­
mac·h nie mogąc znaleźć uczciwego zajęcia, 
przerzucili się na kradzieże kolejowe. w· 
nocy na 23 lipca br. dostal1i się na stopnie 
jadącego do Gdyni pociągu towarowego i 
oderwawszy plomhy weszli do środka wa­
gonu. Ze znajdującego się wewnątrz towa­
ru wybrali dwie skrzynie z herbatą. Łup 
swój wyrzucili na tor, a następnie ukryli w 
lesie. Obydwie skrzynie zawierały 100 kg. 
brutto herbaty. Ukrywszy staranie łup w 
leśnej .kryjówce, zaczęli szukać nabywcy 
na towar. 

wców kradzieży, a rychło za nimi również 
Lipa znalazł się w kryminale. Dowiedzia­
wszy się o tym Weil zbiegł do Gdańska. 
W międzyczasie policja gdańska Weila a­
resztowała i odstawiła do dyspozycji pol­
skich władz bezpieczeństwa. Ostatnim o­
gniwem, zamykającym dochodzenia poli­
cyjne było odszukanie nabywcy skradzio­
nego towaru w osobie kupca Raucha. 

Wczoraj cała piątka zasiadła na ławJe 
oskarżonych Sądu Grodzklego. Przewód 
sądowy i wezwani na rozprawę świadko­
wie potwierdzili w całości stawiane wszy­
stkim oskarżonym zarzuty. Wyrok Sądu 
był dość su.rowy i opiewał: po roku wię­
zienia dla Stachowskiego, Lipy, Weila i 
Raucha i 10 miesięcy dla Stelmacha. Poza 
tym Lipa został ukarany dodatkową grzy­
wną w kwocie 300 złotych, a Weil grzy­
wną w kwocie 500 złotych. 

P.o rozprawie Rauch został zwolniony 
z aresztu za złożo.ną kaucją. 

(-) Kierownictwo partii nie1niecko • sudeckiej 
wydało ode!wf, wty11•njącf członków partii do alo· 
sowaoia obrony lrnniectnej w wypadku napaści na 
nich. 

(-) Wczoraj, w 69 roku życia, zmarł w Lenln­
gradde wybitny pisarz rosyjski, Aleksander Kuprin 

(-) Stała delegocja Pohki w Genewie zostanie 
zlikwidowana 1 listopada rb. 

(-) Regent Horthy bawił w gościnie u feldmar. 
uałka Goeringa, po tzym wyjechał do Norymbergi. 

(-) Podczas skoków spadochronowych na O­
kęciu, zorganizowanych przez LOPP warszawski, 
poniósł śmierć Antoni Leszczuk. Wyskoczył on 1 

!amolotu ze &padocluonem, który się jednak nie 
otworqł. Le zczuk spadł na ziemi\!. Poranionego 
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł. 

(-) Pogromca zwierząt w warszaw.;kim Ogro. 
dzie Zoologicznym, 28.letni Jan Neumann, wiedeń• 
czyk, padł ofiarę swego zawodu. Napadł na niego 
lew i ciężko go poranił. 

(-) Związek Młodej Polski zwołuje na niedzie­
lę do Nowogródka pierwszy wielki zjazrł po ostat. 
ni~h dożynkach. 

(-) Wojcwod11 Józcwski był obecny na posie· 
dzeniu zarządu Stow. Kupców i Przemysłowców 
Polskich i Stow. Polskich Kupców Chrześcijan w 
Lodzi. 

(-) Komisja, badająca zgliszcza fabryki Wal· 
czaka przy ul. Wólczańskiej 24 7 orzekła, że pożar 
powstał wskutek krótkiego spięcia. 

(-) W Lodzi powatała spółka !Il ogr11niczonę 
odpowiedzialnoś.dą o kapitale pół miliona złotych, 
kt6ra przystąpi do budowy fabryki kt>toniny. -
W &kład spółki weazło 16 najwi~kszych prz~dzalń. 
Do zariQdu weszli m. i. gen. dr Maciszewski, Gu• 
staw GeyerL Jan Landau, A. Horak, dr H. Bieder. 
man i N. Jt;itingon. 

(-) Profesor .Gimnazjum Miejskiego im. Jó• 
zefa Piłsudskiego, Wacław Kralkowski, został od­
znaczony srebrnym Krzyżem Zasługi. „ 

Wgpo1todzł!nie 
~tan pogody w Lodzi. 

ŁóDż, 27. 8. - Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 20 sto 
pni powyżej zera. W ciągu nbcy ubiegłej 
najniższa ciepłota wynosiła plus 14 stopni. 
Ciśnienie barometryczne podniosło się do 
752 milimetrów. Pogoda b~dzie częściowo 
pochmurna z wzrastającym ciepłem. Możli­
we są przelotne opady. Stopniowe wypo· 
godzenie się. 

Słabe wiatry z kierunków południo­
wych. 

lnspekcja pracy wdała się w zatarg i 
po kil.kakrotnym odraczaniu konferencji na 
prośbę właściciela, doprowadziła wczoraj 
pod przewodnictwem insp. Skusiewic.za do 
porozumienia. Okazało się, że robotnicy 
mają rzeczywiście dużo powodów do nie­
zadowolenia. Wyszło bowiem na jaw, ie 
pretensje ich wynoszą po kilkaset złotych 
na osobę i że trzeba ich dopiero do.chodzić 
przez Sąd Pracy. Co do książeczek obra­
chunkowych, firma zobowiązała się zwró­
cić je do poniedziałku 29 bm. 

Poza tym i~sp. Skusiewicz, dopatrzy­
wszy się poważnych uchybień w postępo­
wa11riu A. Ajzenberga, postanowił wy.to­
czyć mu sprawę karną. 

KELNEazY. 
W środę 31-go bm. zapadnie prawdopodob­

nie na konferencji w inspekcji pracy decyzja 
w sprawie zatargu kuchmistrzów i kelnerów z 
właścicielami restauracyj, wybuchłelfo na tle 
różnej interpretacji umowy zbioroweJ, 

Pomocnym w tym okazał się ich wspól­
ny znajomy Grzegorz Lipa. Lipa pracował 
jalko robotnik w magazynach owocowych 
w Gdyni. Za kolegę miał żydka Lejbę Wei­
le z którym wspólnie wyszukalii amatora 
na skradziony towar. 

ly z on na ulicy 
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LIKWIDACJA STRAJKU W FABRY­
KACH SWETRóW. 

Łódź, 27. 8. - Wczoraj konferen<:ja 
pod przewodnictwem insp. Hofmana zli­
kwidowała długotrwały strajk w wytwót· 
niach swetrów. 

SPóŁDZIELCZA WYTWóRNlA Wtó„ 
KlENNICZĄ: PQWST~NI W TOMA­

SZOWIE. 
TOMASZÓW, 27. 8. - W pierwszej po­

łowie przyszłego roku uruchomiona zosta· 
nie w Tomaszowie chrześcijańska robotni· 
cza spółdziekza wytwórnia wł&kiennicza. 

Amatorem tym był kupiec z ul. Abra­
hama - Jakub Rauch, który nabył od 
Weila -cały ładunek za przeszło 700 zło­
tych. Uzyskaną ze sprzedaży łupu gotów­
ką podzielili między siebie obydwaj zładzie 
jaszkowie i ich pośrednicy. 

W międzyczasie policja ujęła obu spra 

Łódź, 27 sierpnia. -- Na Placu Rey- zastali samobójczynię po<>'rażoną w śnie 
monta upadł i zmarł 1'._agle starszy męzqy-• Z'.,którego nie mogH jej obudzić. w stan i~ 
zn~. Wez":"any .lekart ~o~ol:owrn.. s w r- nieprzytomnym Wofnicka przewl1;ziona 20 
dz1ł zgon 1 polecił prżew1ezć zwłdkt do pro' stała przez lekarza pogotowia miejskiego 
sektorium miejskiego. Z posiadanych przy do szpitala w Radogoszczu. W drożono do 
zmarłym dokumentów ustalono, że jest to chodzenie w celu ustalenia przyczyny za„ 
60-letni Władysław Wężyk. Nie zdołano machu samobójczego. 
jednak ustalić jego miejsca zamieszkania. - W fab.ryce „Gentleman" Limanow­
Policja wdrożyła dochodzenie! poszukuj!łc skiego 156, młoda l"obotnica, Helena Bech 
rodziny zmarłego nagle. czyńska, zamieszkała na Bałuckim Rynku 

W wyniku osiągniętego porozumienia, 
.postanowiono układ zbiorowy z dnia 27-go 
.września 1937 r. przedłużyć i wyznaczyć 
komisję mieszaną, któraby ustaliła akordo 
wy cennik. 

Wobec tego 4000 robotników, którzy 
słrajkowali przez 5 tygQdni, przystąpi w 
poniedziałek do pracy. 

U .łłt..l<~.lNHt.IUiA. 
W firmie Herszenberg M. S. i S-wie i Hal 

befstadt, zajmującej się przemysłem wełnia­
nym, Aleja Kościuszki 3, wybuchł ostry zatarg 

26 robq.tnik&w okupuje fabrykę. 
Ja.ko powód strajku podali robotnicy w pro 

Wytwórnia ta zatrudni około 200 robo­
tników udziałowców. 

Wytwórnię uruchamia komitet, na czele 
którego stoi energiczny i przedsiębiorczy p. 
Edmund Obrębski z Tomaszowa Maz. 

SEZONOWCY DOMAGAJĄ SIĘ 
URLOPóW. 

TOMASZóW, 27. 8. - Robotnicy se­
zonowi, zatrudnieni na robotach publicz­
nych, wszczęli akcję za pośrednictwem 
związków zawodowych w kierunkµ przy­
znania im wynagrodzeni4 za urlopy. 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.Po? 
• ZYCIE PABIANIC. 

- W mieszkaniiu własnym przy ulicy 
Kilińskiego 52 otruła się luminalem 24-
letnia Franciszka Woźnicka. Domownicy 

GDY "W GŁOWIE SZUMI ... 

Kradzi~ż w r~sit:w racji. 
. Zan~!~sz~ały w f'.abianicach .przy ul. Pol- czać. \\'.szyscy t~rminatorzy, . praJktykanci, 

, nei. 4 mejaJk1 Sztokw1sz Anh:mi udał się oneg- uczniowie, uczennice zatrudnieni w wszelkie 

'l~WJl·~a ~J. l!łl' W na ~rl'ł~I·!· ~JiłiD!~ ~~t:i~;in~egctti~uncif~~r~a;~~
1

:;i ~re i!fi~~eJo: ~~ar~~b~i~a\?:i~z~~~~re i;e~~~~,il~i;~iic~.ie~:~ letn. Szt~kw1sz ~potkał tam kilku przyjaciół, rowych. Zapisy przyjmowane sa w lokalu 
· · z kt9rym1 wdał się. w l?°'g.~wędkę tak gorąc~, szko~y powszechnej przy ul. Zamkowej 65 

· ~~z~~~;~o~ti~e3~' ~7~~ak1~l~~;nf n~y~~~~~9~. ~~1:.1ennie w ostatnich dniach miesiąca si er-

"
. gn1· „~.-„ od "'O do 100· pro li' IO n~. il_llU z kte5z.em $p~dn1 portft::.l,, zaw1era1ący ro- Majstrowie i walściciele warsztatów pra 

~~ „ • „ '1 a Z!1e dowody osob1~te oraz ki.ll<a z~o1tvch w go cy, którzy nie zgłosza do nauki swych prak­
towce .. Gdy. przyszło do pfacema rachunl<u tykantów karani będa w drodze admimstra-

Do istnieje stałe lµb przez czas dłuższy trwa- Sztokw!SZ sięgnął do kieszeni i z przeraże- cyjnej 
REDAKCJI „ECHA" jące z?potrzebow.anie na takie bilety. Jec;li niem zauważył brak poirtfelu. · 

w miejscu. do tege dodać warunki stosowania: l) Bi- O kradzieży powiadomiono policję. PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
ł.óD.t, 27.8. _ w związku z zam!~- !ety tyg. roibotnicie wydaje się na podsta- POMYSŁOWA KOBIETA. „~owości" przy ul. Kościuszki 14 -

nr 6, podczas pracy wydobyła z kieszeni 
butelkę z jodyną i wypiła jej zawartość. 
Zatr~dnieni na tej samej ~ali fabrycznej ro 
botn1cy wezwali pogotowie miejskie, któ­
rego lekarz udzielił pierwszej pomocy sa-
mobójczyni i przewiózł ją do szpitala w 
Radogoszczu. Przyczyna zamachu nie z.o­
stała dotychczas ustalona. 

- Na ul. Wierzbowej, obok domu 
nr 13, ubiegłej nocy powstała bójka po­
między kilku przechodzącymi robotnika­
mi. W <:zas.ie bijatyki pokaleczony został 
31-lctni Eugeniusz Grzelak, zamieszkały 
przy ul. Kowieńskiej 3, który otrzymał kil 
ka ran kłutych głowy i ramion. Rannego 
opatrzył lekarz Pogotowia P.C.K. i prze­
wiózł go do domu. 

- W bójce na ul. Dąbrowskiej 23 do­
tkliwie pobity i pokaleczony został 34-
letni robotnik Jan Lipiński, zamieszkały 
przy ul. Podgórnej 25. Lipiński otrzynnł 
kilka poważnych ran ciętych, zadanych 
nożem. Ofiarę bójki nożowej lekarz Pogo­
towia P.C.K. umieścił w szpitalu Ubez­
pieczalni. 

sz.<:zonym we wczorajszym t!Umerze wyja- wie legitymacji wg ustalonego w·zoru„„ . Mieszkanka Pabianic_ Gajda Zofia, za- „Władczyni dżungli". Film godzien ujrzenia. 
śnieniem Minls~~~a Kon1unikatji, po- 2) Legi~matję robotniczą w~ełnia praco- m1es~kała przy ul. ks. Piołta Skar~ 12 uda- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zwalam sobie zakomunikować, że ogłos?.O d.~wca atramentem lub ołówkiem chemiC7.- la się na spacer z dzieckiem, które wiozła • 

D T I Z K N 35 467 nym czytelnie imieniem i nazwiskiem. Wła w dziecięcym wózku sportowym do parku ZYCIE ZGIERZA 
na w z. . . . r , poz. z im. Słowackiego obok Zamku. 
,19/8/38 tabela opłat za bilety odcinkowe ściwie wypełnioną i podpisaną legitymację W pewnej :::h~vili do siedzcicei na ławce w"' I k b d 
'(mies. I tygod.) wykazuje podwyż~'ę poświadcza Urząd Gminy miejsca pracy Gajdy podeszła jaikaś obca iei kobieta rów- i e a . Z a a W a Ogr O Q W~ a 
.70--90 proc., a w niektórych wyipadkach robotnika (miejski lub wiejski) a na obsza nież z dzieckiem na rę.kiu, 1która żaląc się na 

rze W . M Gdan'sk władze pol'c · zbytni ciężar swe110 dziecka "'O"'rosiła o wy b d d k 1- • PrzeS7łO 100 proc. Wystarczy przytor-zyć . . .a I YJne, Ztl- " .,., ,., n~ u o ......... "jfę o~u ~t 11"'1! 1ck1 go „ - . ó ' . f f' . pożyczenie jej na chwilę wózka dziecięcego, ~ ' V'... .li.li.a - ..., e 
kilka da11ych na podstaw1'e tabeli' 4 (obow. opatruiąc r wnoczesme otogra ię w P1 ~- b ...i • ś · d · k d p.obJ"~k· don1u 
d ·• ) czeć. · ~r[y 6~;d1e s~le~~i~ z0ape~niała,1"'ż~e!~zek nie . Onegd~i w S<i:li . Akcji K~tolic:k_iej odbyło 

.O L~~ź 3~ · Widze~ na odległość 5 km: ~oświadczenie. Urzędu. Gmin~ego uzy- zwłocznie przyprowadzi z powrotem. s1.ę z~~ran1e .. sekc11 flm.1nsowe.1 komitetu orga-
"". mi' es. zł 7,- tyg. 

2
.- (dotychczas mi·-'':. sk. ać m.ogą. tylko. c1 rob.otntcy, .kt.orzy w. ylc- Gaida, mając tkliwe sęrce, wyjęła swe nizakc.i1 lo.ter!t fnntowe1 na r~ecz bµ,dowy do-

'll ~- dziecko z wózka, usadowiła je na kolan<::ch, mu · ato
1
hck1ego ~:z~ nasze1 J?araf!1. 

3.-, tyg. O.OO.) g1tymuia się leg1tymaCJą ubezp1eczen1owv,1 a wózek wypożyczyła nieznanej kohiecie. W s.ąact sekc11 ~rnanso:ve1 ?'.cho~zą pp.: 
Łódź _ Andrzejów n.a odległość 12 km typu usf.alonego dla robotników w okład- Niestety, nie doczekała się powrotu kobiety Sko;t~~sk1, Se".',ery.niak, mz. L1~1ec.k1, Ba~z-

. ( kach koloru czarnego z wytłoczon" na z wózkiem. Pomysłowa złodziejka wózek c~yn5!k.1, S?bocinsk1, Eug. Zaczyns~t, Na~~1 o~ 
mies. zł 12.-, tyg. 3.40 dotychcza,s mies. · .· . . " <t • skradła i ulotniła się w nieznanym kierunku. k1, F1_l!,psk1, Au~rb~ch, .Wa~ławs.k1, Mnsk1, 
7 .20, tyg. 1.80), · zewnętrzne] s'.ro~te !~terą_,,~ oraz~ że _s.a- Po.s.zkodowana stratę swa oblicza na ponad I t.odwi_g, M~rtynski, . Le1d1keit. Szubert, .Ku-

Łódt _ Justynów na odległość 17 kro ma leg11tymaCJa 1ak 1 posw1adczeme jest 30 złotych. Złodziejkę ·poszu.kuje policja, trzy rowsk1, Pel!1ka!1t, Sw1ątczak, Z. Baszczynsk1, 
mie!. zł 17.-, tyg. 4.80 (dotychczas mies. płatne, to koment~rze są zbytec~ne. mając sie podane<Yo przez posz:kodowaną ry- Just, Teska M_1chał. . 
10.801 t

ll'CI, 
270

) .· N. ależy do. da{:, ze ceny tych biletów bę· soipisu. <> ' .N~ zebramt:1 .ustalono pod~1ał pracy oraz 
'

0 
d omow10no techniczną stronę imprezy, 1kt6ra 

Przy odległości 45 km bilet mies. kJ~ ą n!eeo drozsze ,0 d dotychczasowych (An. tradycyjnym zwyczajem odbywa się co roku, 
!zŁuj'e ił 27.- cryli po 60 gr kilol'l'!etr, do- drzeiów - Łódz zł 2.- , dotychctasowa BESTIALSKI WOżNICA. h przekształcając gie w wielki festyn i swego 

ł 1 80) Woźnica pnbianicki Józefowicz Fa.inoc , t ,1ć 
.,n 1'ero powyz· e1· 45 Jem J·e·t n1·e„nacz"• Z"l

0 .?.- cen.a z; • •• , • • • p SI · 11 · rodzaju uroczys 011 
· Ił' " „ "" „ - :r:amieszkały przy ul. ks. iotra. rnrg1_ uzy W b db ct · · d · 4 bm 

1,4 a - 1·a„·ow1·„1·e·. la 51-SS 1,m bi·1et -ie• Mam 11adz1e1ę, 1~ r.owyższe wyJaśn1e- 0 r. . o ę zie su: ona w mu . „Cl, "' „ .., „ m ,„ . . . . . M. . . wał do nadmiernej pracy pociągowe1 sweg t. j. w przvszłą niedzielę, za tydzień .. 
kosztuje zł 30.- · 61~5 k"' _ 33-· nie - wyJasn1enia m1sterstwa zostanie odparzcqego konia. . . . . Impreza roz,pocznie sie 0 go-Ozinie 13.30 
Bl-85 km_ z:ł J9.-; 96-100 km (~aj~ wydrukowane .i Mdmieniam.' . że Sj tyl~o Pociągnięto go ia to do dpowieclz1alnsci rozegraniem loterii fantowei. 
wyższa odległość) _ lł 43.40, czyli, że pr~~toczenla mck!óry~h częs~1 Zarz~dzen'.a ikarnej. Fantów już j~st dosyć dużo bo o~oło 4 ty 

nl.gdzi'• ce•y 30 rK z• Jci'lom"tr ni'• m.a. M1mstr.a K.omu.nikaCJI z dnia 18 s,1erpn1a sięcy nie licząc l~cznego _żywego ,.1!1wenta-„ " i:i· a .., "' ZAPISY DO PUBLICZ'N'E.l DO~SZTALCA- rza" którv wnlvn1e w dniach cstatmch. 
:Natomiast b~dą wprowadzo.r1e specjal- ~ 938 r. Dziennik Taryf i Zarząd zen Kole- )ĄCE.J SZKOLY ZAWOJ?OW~J. . Należy' dodać, że znaczna cz.cść fantóyw 

ne bilety robotnicze „na oddnku 0 długo- 1owyc.h Nr 35 poz. 467. Na murach miasta ukazał s1e o·głoszente _ to rzeczy wartościowe. Komitet szykuie 
' · · · j d 46 1 · t lk 1 Zarządu Miejskiego o rozpoczęciu zapisów uczestnikom wielka niespodziankę, którą za-
sci na1wyze 0 cm I o ty 0 w re a- Z poważaniem do Publicznej Dokształcaiącei Szkoły Zawo- chowuje w wielkiej tajemnicy. Po rozegranm 
cjach1. w kto/y_cł!. . według uznania kolei· Czytelnik. do.wej. p 0 gkoły tej obo.wią~ani ~ą uąęs~- f!J.n.t.Qw. nastąpi zabawa taneczna. Podczas 

impr~zy 1k<?ncertować i do tańca przygrywać 
będzie orkiestra straż:icka. Jak zwykle znaj­
dować się będzie i tut?.i nieodzowny I dobrze 
zao·patrzony bufet. Impreza ta w roku bieżą­
cym odbywa się pod hasłem budowy domu 
katclickiego. Z tych też wzgl~dów ze wszech 
miar godne jest poparcie, tym bardzie.i że 
u·czestnicy jej mogą ćo~konale spędzić czas 
na dobrci rozrywce, jaką dostarcza znana 
dobrze Zv.;ierzancm nasza tradycyjna im­
prrza. 

PRYMICJE. 
. V:! niedzielę dnia 28 bm. t. i. jutro o go­

dzinie 11 odbędz ie sic prymicja nowowyśw ię 
conego kapłana ks. Skarbka, .który cdprawi 
s•vą 1pierwszą uroczystą Mszę św. w kościele 
parafia!nym św. Katarzyny w Zgierzu. 

śMIERć DWOJGA STARUSZKóW. 
. Dziwny zbieg o kp liczności z d<'.rzył się w 

Zgierzu. Oto prawic iednocześnie zmarło 
d~ojc ludzi malżer'1stwo już w podeszłym 
wieku. Oto onegdaj zmarł niejaki Zobel, za­
mieszkały przy ul. I Maja zaś wczoraj zmar­
ła żc na .iego staruszka. Fakt ten różnie jest 
,komentowany i wywołał duże zaintereso­
wanie. 



.. ' , 
MA OMcTA ·SKA Ciągle 

DRODZED I •Z są tr .c: gedią dla dziec;. 
16-letnia Yvone Gontier zam. w Pary- wody. Plusk wody usłyszał pewien flisak 

I żu była świadkiem często powtarzanych i rzucił się jej z pomocą. Młodą desperatkę 
brutalnych scen pomiędzy jej rodzicami. na czas wydostał z wody. Policja przewi.o 

ostęp w ojczyźnie islamu 
Onegdaj późnym wieczorem u G-0ntie- zła ją do szpitala Pitie. Komisarz udał się 

rów wybuchła tradycyjna sprzeczka pod- osobiście do szpitala, gdzie zrozpaczona 
czas której mąż grzmocił swą małżonkę ile dziewczyna przedstawiła mu tragiczną sc;­
wlazło. Za matką wstawiła się Iwonka. n~. 

zjadają 
dnym. 

pielgrzymi, resztę rozdają bie- „Czuły ojczulek" natychmiast zmienił kie- Gontier powia'domiony o jej e1eklarac; Bizerta, w sieflpniiu. I Jakiś Marokańczyk wyruszał w drogę z 
Zwiedzając w czasie wycieczki do pół- dwustrunową małą gitarą, inny z wymyślną 

nocnej Afryki zachwycający tun•i.zyjski port lutnią, jakiś koczujący Arab z imbrykiem, 
morski, ja1kim jest Bizerta, natrafi.Jiśmy oo. a Algierczytk-sybaryta z parasolem. . 
moment odpływania cduętu „Bretania", Kobiety, starannie zawoailowane, w10-
przewożącego muzułmańskich pielgrzy- dły za r~kę dzieci i zajmowały miejsce pod 
mów, udających się raz do roku, dziewiąte- pokładem, zamożniejsi w osobnych kaju­
go dnia miesiąca „dzonlhijja", do Mekki. tach. 

Na cztery wiatry także rzucane są odar­
te ze skóry sztuk·i, nie nadające się do spo­
życia. Ale król surowo zarządził zasypywa­
nie tych szczątków piaskiem i zalewanie 
ich dezynfekującymi płynami. 

runek swych pięści, tak :że wystraszona odmówił przyjęcia córki pod swój dach 
dziewczyna uciekła do ciotki. Lecz gdy na- Iwonka zresztą wcale nie śpieszy do swe­
zajutrz ciotka wyszła na rynek, Iwonka po go ojca, tym bardziej, że krewni zgodzi·li 
biegła na most nad Sekwaną i skoczyła do się przyjąć ją do siebie. 

-:-ooo--

Z ogóh1ej liczby 300 milionów mahome- „Bretania" przez morze śródziemne, 
tan, mieszkańców Arabii, lndyj, wysp Ma- kanał Suezki i Morze Czerwone dowozi co 
lajskich, Azji Centralnej, Azji Mniejszej, roku pielgrzymów do portu Dżeddah, skąd 
Afryki, Chin i Persji, znikoma tylko część, w olbrzymich autocarach dojeżdżają do 
jakieś kilkaset tysięcy, może uczestniczyć Mekki. 

Podobno sanitarne poilewaczki samo­
chodowe jeżdżą po drogach, którymi idą 
pątnicy, a wozy autobusowe natychmiast 
zabierają chorych. ~~trn ~rJtY~~ am~n~ań~~i~i ~ultury Pielgrzymkę do Mekki zakończa wę­
drówka do Medyny, do grobu Mahometa. 

zamieścił dziennik """ Detroit. w dorocznej świętej pielgrzymce, ale ma- Porządcik panuje obecnie w Hedżasie, 
rzeniem życia każdego wyznawcy islamu zbóje już nie grasują tak jak dawniej, sie­
jest móc dożyć tej chwili. jąc postrach paniczny. Obec~}'. król. I~n 

Nie do opisania był tłum tłoczących się Saud rządzi energicznie. AdmimstraCJa ie­
na pokład pątników. Byli tam bo.gaci i bie- ao działa bardzo sprawnie. Z rozkazu kró­
dni, starzy i młodzi, uczeni i analfabeci, Ja przedsiębrnne są jakna•jdale_i idą·ce środ­
wodzowie z Sahary, obwieszeni medalami ki ochronne przeciw epidemiom'. kt?r~ za­
i nędzarze z wielkich miast, podróżujący na wsze mogą wybuc'iu1ąć wśród w1elk1e3 ma-

Spoczywa on na prawym boku w me­
czecie za przepiękną, kutą w mo1siądzu kra­
tą, do której się tłoczą jego wyznawcy. 
Na wysokości twarzy wycięte jest małe o­
kienko. ściany są wyłożone seledynową je­
dwabną tkaniną pokrytą haftowanymi sre­
brnymi napisami. światło wchodzi górą 
przez wysoką zieloną kopułę. 

W detroickiej „News" pojawił się ty­
mi dniami artykuł - list, napisany przez 
pewnego obcokrajowca a będący odpowie­
dzią dla tych wszystkich „Amerykanów", 
którzy przy lada okazji natrząsają się z ob-
cokrajowców, z ich obco-krajowego akcen­
tu, sbowem, z tego wszystkiego, co nie­
miłe jest dla oka i ucha mieszkańców, po­
dających się za rdzeń narodu. Wspomnia­
ny obcokrajowiec, wyprowadzony najwi­
doczniej z równowagi, pisze co następuje: 

że kraj wasz jest najpostępowszym, ale 
jednocześnie krytykują zażarcie prezydenta 
Roosevelta za stosowanie przez niego me-­
tod demokratycznych i za wprowadzan:e 
postępowych ulepszeń". 

Najwidoczniej ten „obcokrajowiec" mu 
siał dobrze przyjrzeć się życiu. amerykań­
skiemu, skoro wypalił taką reprymen,\ 
pod adresem „Amerykanów". Z drugiej je~ 
dnak strony Stany Zj. są naprawdę krajem 
demokratycznym, skoro taki list obcokra­
jowca zamieściła gazeta amerykańska. 

koszt pobożnyc'n bogaczów, całe rodziny sy pielgrzymów. . 
rolników, którzy aby opłacić przejazd nie Groźnym 01gnis1kiem zarazy mogłoby ~1~ 
zawahały się sprzedać części swego gruntu też stać rytualne rozrzucanie wnęt.rzon?sci 
wreszcie ascetyczni marabuci, przesuwają- składanyoh w ofierze owiec. Częsć mięsa 

W tym miejscu trzym~jąc głowę, opar­
tą o ramię swej żony Aichy Mahomet 8-go 
czerwca roku 612 odd<1.ł ducha. 

Chlebowski. 
ty w kościstych pakach l)ia:rnka burszty- ~--000---
nowego różai'·n-. i wymawiający półgłosem „Amerykanie, naśmiewacie się z akcen­

tu obcokrajowców, gdy tymczasem w pew­
nych dzielnicach kraju i w pewnych mia­
stach używacie takich wyrażeń i słów, któ 
re nie mają nic wspólnego z dobrym języ-

, Istnieje tam wolność słowa i wolność 
prasy. 99 zna·nych im.on Alłaoha. Inni, ooiera•jąc 

się o nich kornie calowa.li ich w ramię. 
Znana jest u mahometan Sipecjail·nego ty­

p11 psychoza, tak zwany „szawk", pojawia­
jące się gwałtownie niepowstrzyman~ pra­
gnienie odbycia pielgrzymki do Mekki, usły 
szenia kazania z góry Arafat, złożenie ofia­
ry z jagnięcia w dolinie Mina i pomodlenia 
się na miejscu, gdzie się modlił Mahon~et: 

, 
WYICIGI KlłAIOWC w 

Dotąd żyli spokojnie, pracowali, zarabia!~ 
na chleb, wychowywali dzieci, zajmowali 
s!ę swymi interesami„ nagle nie są w sta­
nie usiedzieć na miejscu. Jednego tyl1ko 
chcą: jechać do Hedżasu. Niek.tórzy wzdy­
chaią, aby doznać łaski złożema tam swo­
ich kości. 

Załoga i służba okrętowa „Bretanii" 
wytężając wszystkie siły, utrzymywała po­
rząd(lk wśród tłoczącej się ciżby. 

Tragane, z trudem torują1c sobie drogę, 
wnosili malownicze bagaże. Niewiele było 
tam widać kufrów i walizek, natomiast ca­
łe góry worków płóoiennych, . pleciony.eh 
ze słomy kbs"zów z prowi~n tai:tl i tobołkow 
obwiązanych prostym sznurkiem. 

Ponadto ·każdy z pasażerów trzymał w 
ręku ~onewkę z wodą do rytualnych obmy­
wań i dywanik, rozkładany na ziemi przed 
odmawianiem modłów. 

Maria Hemoel-6ierdaw1. l 
SAM ·N\ SIM 
Z ŻYCIEM 
Powieśc 54 

Zdobywca 
„WielkieJ N gro"'y uis ero'' 

Anglik E. R. ThOmas zwyciężył 
po raz drugi w doskonałym sty„ 
tu w trudnym wyścigu szoso-
wym 0 ,1Wi<łki, N•gr. Ułs.leru". 1 

na rzece Menang. 

- Nie. Ktoś kupił ten majątek i sam gospodaruje. 

- A dokąd się prz.eniósł pan Przyłucki? 
- Boda:j że do Warszawy, b-0 takie mnie o nim d')-

szły słuchy„. 

- Do miasta? - zdziwiła s-ię Maja. 
- Coś sobie przypominam, że otrzymał jakieś wyso-

kie stanowisko w Dyrekcji Lasów Państwowych. W ka­
żdym razie mam wrażenie, ż.e tam dostanie pani o nim 
chyba wiadomości. 

- Serdecznie dziękuję paitstwu za udzielone mi wia­
domości i nie będę dłużej zabierać czasu„. 

- Ależ proszę pani - wtrąciła się pani Osinowi eck1 
- nie może pani teraz wracać do Poznania, bo nie rna 

autobusu. - Spojrzała na zegarek. - Naturalnie, ranny 
już odszedł, popołudni-Owy dopiero będzie o dru~iej. Bar­
dzo nam będzie miło spędzić parę godzin z panią. Pa·1 
Przyłucki wiele sympatycznycl\ rzeczy opowiadał nam 
o Wawicach i swoim tam pobyde. Zjemy razem obiad 
i potem wróci pani d-0 Poznania. t 

- Serdecznie dziękuję, ale chciałam być jeszcze dzi­
siaj wieczorem w Warszawie .. To fatalnie, że nie ma te­
raz autobusu„. 

- Jeżeli pani tak bardz.o zależy na pospiechu z c:il'.} 
przyjemnością odeślę panią do Poznania samoch ,dem. 

- Ach, bardzo będę wdzięczna„ naprawdę pa11s,w0 
są tak uprzejmi i mili.„ 

W kwadrans potem Maja odjechała z Bylic, a po pJ­
łudniu z Poznania i wieczorem znowu znalazła się w W 1r­

szawie. Zatrzymała się w tym samym pensjonacie na No­
wogródzki-ej, gdzie mieszkała w czasie ostatniego pobytu 
w stolicy. Nawet ten sam pok-Oj był wolny. 

Dziwnie się czuła pozostawszy w nim sama. Tak st~)­
sunkowo nied awno była tu, a przecież wróciła zupełrne 

innym człowiekiem„. 

P9łożyła się wcześni e, ale zasnąć nie mogła. Wszyst­
kie wydarzenia ostatnich dwóch tygodni przesuwały s:ę 

w jej wyobraźni jak w kalejdoskop·ie, a postać nieszcz~­

śliwegD Antka bez przerwy stała przed oczami. 

Teraz dopiero po raz pierwszy zadała sobie pytanie, 
gdzie wł.aściwie go pochowano? Marcyna będzie wie­
działa na pewno. Od niej 'S•ię dowie i grobem zaopiekuiP. 
Pomodliła się gorąco za biedną duszę nieszczęśliweg.J 

w zbawienie której nie wątpiła ani na chwilę: um 'rl 
przecie ze słowami modlitwy na ustach„. 

~o krótkim śni·el którJ:: nie Aał iei wyP._Q.P~nkJ.ll ob~-
,,......, -- - ....-- ~-.:::--..., ·-· -

kiem angielskim. 
„Szczycicie się z wysokiej stopy życio­

wej, lecz zaniedbujecie głodujących, któ­
rzy stanowią poważny odsetek w niektó­
rych stronach kraju. 

Ni gdJI nie i est za późno 
myśleć o :zdrowiu, tym bardzie1 
jeżeli cierpisz na chorob~: NE­
REK, PĘCHERZA.t ~ ĄTROBY 
KAMIENI ż ó Ł l,; I OWYCH. 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda­
gryczne, wzdęcia brzucha. od­
bijanie sie lub skłonność do 

„Pisma wasze naśmiewają się z syna, 
prezydenta Roosevelta, że zarabia p.okaź- ! 
ne sumy pieniędzy w asekuracji, ale zapo- I 
mi·nają, że Reading (detroicki, mayor} po­
wołał na dobrze ·płatne stanowisko wła­
snego syna i kilkudziesięciu krewnych (ra·­
zem 37). 

obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie 
za późno, o ile używać będz_esz ziół moczo­
pędnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo­
biegaja gromadzeniu sie kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kuo 
pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
Clziałania, zalecać będziesz swym zna;omym. 
Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginal­
ne zioła „DIUROL" Gąseckiego '(z kogut­
kiem) sprzedaia apteki i składv avteczne. 

„Szczycicie się z demokracji, ale ma­
l cie _ mniej kontroli nad własnymi reprezen-
1 !antami, aniżeli mają narody w niektórych 
· krajach w Europie. 

„Krytykujec:e inne kraje, ale w wła­
snym kraju nie zabiegacie o porządek. 

„Wasze pisma piszą przy każdej okazji, 

'I .,,,, i .... 'J(.: • „ ',./ ł J, Jł' ,.. • i 

lir„ oo ~, tsl króiłti :___ · podróż za gran'te dług) 
zuteaź lep ei Po~s«e ! 

dziła się wcześnie i w pierwszej chwili nie wiedziała, ro­
zejrzaw~zy się po pokoju, czy dopiero ma jechać do Kra­
kowa, a wszystko było tylko okropnym snem - czy te.l 
była to rzeczywistość„ Dopiero kiedy wzrok jej padł n?. 
sukienkę nabytą w Kr.akowie i na nową skromną walizkę, 
uprzytomniła sobie, że zmory gnębiące ją przez całą noc 
nie były snem. Cel, dla którego przyjechała do Warsza­
wy, żywo zaabsorbował Jej myśl, wyskoczyła z łóżka 
i prędko zaczęła się ubierać. Była pełna nerwowego pod­
niecenia i niepokoju. Spieszyła się bardzo, choć przecie 
nie miała naznaczonej żadnej godziny. 

Gdy wyszła na ulicę, nie przyszło jej na myśl wzi1ć 

' taksówkę, lub wsiąść do tramwaju. Czuła potrzebę ruch;.:, 
wysiłku fizycznego . 

„Jestem rozklekotana nerwowo, jak stara histerycz­
ka„:· p„my:;lała o sobie - „może jak się przejdę, usp.i­
koję s'.ę trocl;ę, w tej chwili nie byłabym w stanie roz­
maw.-ać „." 

Na Vhwelską kurs był dosyć duży, Maja zmęczyła <>ię 

fizycrnie i to rzeczywiście dobrze wplynęło na jej sta!1 
wewnętrzny. Kiedy znalazla się w gmachu Dyrekcji La­
sów, wi edziała, że mówić już będzie mogła zupełnie sp:J­
kojna, że sit,! opanowała. Wprawdzie serce biło jej moc~0, 

kiedy pytała o Przyłuckiego , człowieka, który według 

wszelk:ego prawdopodobieństwa był przyczyną tragedii 
jej rodziców. Ale nie dała tego poznać po sobie. Zresz::i 
spotkał ją zawód. Przyłucki pracował rzeczywiśde w Dy­
rekcji Lasów, był dyrektorem jednego z wydz-iałów -
ale nie było go w biurze'. Wyjechał w interesach na mia­
sto, nie wiadomo o której wróci. Nie pozostawalo jej nic 
innego do zrobienia, jak dowied zieć się jego adresu pry­
watnego i czekać do południa. Aleja Szucha 16. 

Nerwowe, gorączkowe podn.iecenie zgasło. Maję 

ogarnęła apatia i poczuła wielkie znużenie. Wy"?ła na 

ulicę i szła czas jakiś bezmyślnie. 

„Co robić? zadała sobie pytanie". 
Nie miała ochoty wracać do pensjonatu, nie miał.'i 

ochoty wracać do śródm ieścia do ruchu, ludzi i zgiełk;;. 

Zatęskniła za wsią, za jej ciszą i spokojem, za szeroki11 
horyzontem poi.a, za czystym powietrzem. 

Wsiadła do tramwaju i pojechała do Łazienek. 
Tutaj, jak w każdy dzień powszedni o tej porze, o•J­

sto było niemal zupełnie. Maja poszła w n.ajodleglejszą, 
najbardziej dziką i opuszczoną część ogrodu i - wbre,\' 
wszelkim miejskim zwyczajom - położyła si~ na trawie 
Eod g~str.m rQ~<>żis~ g(zewev 

Leżała z zamkniętymi oczami i ochłonęł.a w zmęcz,;· 

ną duszę ciszę i spokój, których tak pragnęła, wsłuchiw i­
ła się w delikatne brzęczenie muszek, oddychała świeżym 
zapachem zieleni i rozrzuconego opodal w słońcu siana. 

Mijał~ godziny. Nikt nie zamącił spokoju. Gdy M1.ia 
wreszcie spojrzała na zegarek, dochodziła trzecia po po­
łudniu. Zdziwiła się. Zdawało jej się, że wypoczynek jej 
trwał najwyżej godzinę! 

P-0dniosła się, a uczucie gł<idu, kazało jej pomyśl !C 

o obiedzie. Poszła piechotą i w najbliższej mleczarni ka­
zała sobie podać coś do zjedzenia. Na sąsiednim stoliku 
l eżały gazety. Sięgnęła po pierwszą lepszą. Przerzucała 

ją pobieżnie, gdy w pewnej chwili zafrapował ją sen<;1-
cyjny tytuł, który przejął ją przykrym dreszczem: -„Taj~­
mniczy samochód zatopiony w bagnie w lasach miech{)W~ 
skich". 

Następował opis. Jakiś chłopak - podane było iin·~ 
i nazwisko - przechodząc obok stawku leśnego, zauw.1-
żył, że ponad powierzchnię wody wystaje jakiś dziwn;, 
nieznany mu kształt. Zaciekawiło go to, rozebrał s;ę 

i wskoczył do wody. Tym sposobem P!zekonał się, że 

jest t-0 samochód. Zawiadomił najbliższy posterunek poli­
cji. Udano się na wskazane przez niego miejsce i z Wi::!l­
kim trudem i mozołem wyciągnięto samochód, ma1y, 
trzyosobowy. Stan jego wskazywał, że niezbyt długo po­
zostawał pod wodą. Nie było jednak na nim ani nume~u 
ani żadnych znaków rozpoznawczych. Pozostaje więc r.u­

pełną tajemnicą do kogo należał i w jakim celu został ~a­

topiony. Notatka kończyła się uwagą, że policja śledc;i 

zajęła się wykryciem tej tajemniczej zagadki. 

Przeczytana wzmianka wstrząsnęła Mają do głęb 1 

Najokropniejsze chwile stanęły jej żywo w pamięci. Z::­
drżała o los biednej Marcyny. Pocieszyła się jednak m_1 -
ślą, że w sytuacji jak ją podało pismo, niełatwo będ,_ i:. 

wpaść na trop, a więc nim dojdzie do niepożądanej lil r. 
Maji chwili - zdąży zająć się osobiście Marcyną i je! 
losem, aby nie dopuścić do nowej krzywdy. 

Przejrzała ini11e g:izety. Prawie wszystkie powtarzały 

tę samą wzmiankę niemal dosłownie,. 

Ogarn ął ją tylko niepokój na myśl, że niezależnie od 
jej woli, Krzysia lub ojciec, domyśliwszy si~. że chocl :1 

o jej samq~h<5d, mogą zgłosić swe przypuszczenia do p'j­

li c j i.'..." 
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·ntensywny ruch. bud~~Jany, .o~tatnio _za- Nigdy me mogłem zrozumieć przyczyn,' przy1azn1onym z cz1ow1ek1em, I na niego rym cichym czystym pokoju spoczywa na 
hamowa_nr W ~el chw1h zatru_dn10nych 1es.t dla których czł>owiek dumny jest z tego, że I spada już część ludzkich przykrości. Musi !oż~ boleśd adiunkt Winnicki. 
na Sask!eJ Kępie przy budowie pona~ 150 jest właśnie człowiekiem. W rzeczY,wisto-1 \Vięc posiadać „numerek", dowód opłaco- Rozmawiamy półgłosem z szarytką, 
domów, łącznie z robotnikami zatru·dn1ony- ści wq1le powodów do tej dumy nie znaj-' nego podatku, musi się zameldować, aby która pielęgnuje chorego. 
mi na robotach publicznych, oko. ł0 2000 I duję. Z jednej bowiem strony czł-Owiek rie 1 wiedziano w jakiej strefie podatkowej mic _ Siostro! _ Czy ba:rdzo zrozpaczo-
osób. * * cz~wi~c~e poko.nał powietrze i. wodę, pr~~ szka. Czł?wiek_ ni.e darował więc na\~et ny jest chory? 

• naimn1e1 w dosć duzym stopniu, z drug1ei swemu zw1erzęc1u 1 wciągnął go w orbitę _ Chory trzyma się wspaniale I _ mó~ 
. Dnia 20 wrze~n}a otwar1~a bę0zie w sto I jednak_ urządził się_ na. świecie w sposó_b utrudnień, cechuj~c)'.ch ';>ytowanie l_udzkie. wi poważnie siostra. _ Chory będzie żył, 

!tcy •: W~stawa H1s1:lrycz.~a , maiąca przed znacz me głupszy, niż pierwsze lepsze zwie . Po zast~nowienm sir ~1oct10dz1 c~łQ- jeśli się nie wywiążą jakieś komplikacje. 
stawić historyczny rozwo1 Warszawy. Wła rzę. wiek do wmosku, że życie iego zorgan1zo- Trudno uwierzyć że motna się trzymać 
dze miejskie zwróciły się do Izby Przemy- Gdy zwierzę bowiem chce wywędro- wane jest jakby ce1owo - złośliwie. Jak wspaniale gdy się ~traciło obie nogi i rę­
s!owo-Handlowej, prosząc o spowodow~- :ivać z je_dnego krąju, _by zac~ąć życie w by ~pecjalnie ~ł~wiono s_ię nad wynajdy- kę. A jed~ak to prawda. Aplunkt Winnic­
nie, by firmy przemysłowe i handlowe wz1ę innym, ni~: mu te~o me broni. Wolno11m~ wanie~ utrudmen. ~zlow1ek! pon~mero~a ki się śmieje i mówi: ,,Ja i tak żyć będę!" 
ły udział w tej wystawie. Ze względu n:l p_rzechodz.1c g.ramce „w te i wew~e , 1 ny, ~p.1sany w ~tu instytucjach, J.est mek „I tak" _ to znaczy bez ręki i bez nóg, 
krótki czas, większość firm odmówiła wzię m_kt g~ me. spyta o pas_zport zag:an1~z~y, wo}ni~1~m pr~ep1sów,. rozporządzen.' ust~w ale z sercem mężnym, gOtącym, polskiltl, 
cia udzialu w wystawie, jedynie 14 firm rnkt me zaząda. metryki urodz_ema,_ sw1a~ okolntkow. ~1c m~ me .w?lno. zrobić, o ile z tą mocą twardą, żelazną, niezwyciężoną, 
zgłcsiło eksponaty, a 17 firm nie ·dało je- dectwa. zapłac.enia pod~tk?w, odby·~la słuz przed t~m nie st"'.'1:rdz1, ze nie m_a. t·ozpo- kt6ra przetrwa wszystko. 
szcze ostatecznej odpowiedzi. by w~1skowe1„ szczep1en1a ~spy 1 sta.nu rzą.d~en1a, zabranrn.Jącego mri tak1ei czyn- Przy łożu ch-0.rego cżuwa zgnębiomi żo 

* * * zdro~1a babc~ .. Gdy nat-0m1~st c~łD~1ek nosc1. . na z czteromiesięczną córeczką Hanią. Mat 
prag_me n~ m1es1ąc tylk? WyJechac nieco . .Ptak, p~agnęcy własnego gniazdka, wl ka odjechała na parę d.ni do Torunia zała­

W pełnym toku jest budDwa osiedla na- dale_J, musi za.opatrzyć się w szer_eg dokLt- Je Je yod pierwszym lepszym ~ac~e~, czy twić sprawy nie cierpiące zwłoki, przybył uczycielskiego przy ul. Krechowieckiej na 6 bi ć t d t 1 dr 
1 

c n1 
~:Ot. w, musi o ata .s ~ urzę ow, s ra- n,a pierwszym epszyi:n zewie, 01 - natonriast brat, kierownik parowozu z To Żoliborzu. jeden blok, liczący 20 mi·e·szka·ń, cic meprav:dopodobną iJosć dn~ na t-0, aby komu do t~go. Człowi~lc, pragnący w~bu- ruńskięj Dy.rekcji Kolejowej. 

oddano już do użytku. W budowie znaj- mu wr~szcie wolno było udać się w podrM do~ać sobie dom, musi składa~ plany J ~o Opowilida szczegółowo 
0 

przelJieg'\l 
dują się dwa dalsze bloki, liczące 70 rniesz do kraJu, na kt~ry ak.ura! ~a ~cnotę. dania,_ badać, czy plany nrballlstyc.zhe p~- dramatu, zaznaczając, ie z powodu nie­
kan. Wszystkie mieszkania są zaopatrz.one Gdy d:Va zWierz.aR1 pehiJą. się między zwał.tl~ą na budtiwę ~ tym właśnie mleJ- tf.kończonegu śledztwa prosi, by sz<:zeg6-
w nowoczesne urządzenia. Pod dziedziń- sobą _ mk~g-o to me ?bchod.z1. Ich rze_cz. !CU, czy P!_~c ~st w h1potete octpowied'n10 ł<Sw nte po't!awać. 
cem osiedla pqwstaje poza tym pedziem- Gdy. człowiek chce .się po?1ć z bfiźmm, z~plsany 1ta., 1'td. • . lizy s1ają mu w oczach, gay wspomina 
ny garaż i11a 100 samochodów. musi przede wszystkim posiadać d-0 tego Z tych wszystkich historyjek _czfowiek krzyk brata na torze pod Orłowem gdy ie-

" • • celu dowód ooobisty, którym się będz1e wysnuł wnit>sek, ż'l! wytszo~ Jigo n<:d go płerwszego wołał na porno<:: 'Po Id.leu 
Kontrolerzy sanitarni miejskiej służby musiał ~ylegitymować .pos.t;ru~kowemu. . twie~zęta~i właśnł'e 11'4 tym p ~a, ~e rafaj I". " ' 

zdrowia dokonali w ub. tygodniu lotnych Następme wsadzą go do paki, oh?ć~y na- 1est _zorgoo_1zowany. Mo~lwe;. Ale 1'f~aJą _ To stalowy człowiek _ mówi pan 
inspekcyj plaż, klubów oraz miejsc· sprze- wet ~obity nie wnosił wcale o pob1c1i pre- ch~1le, ~1-edy fa orga:mhćJa . lud~k1ego Winnicki. _ On się śmieje, rozmawia, a 
daty napojów chłodzących i Jodów. - tensji. św1ata st31e ilw męcząca. Ctłbwrek JIR~ :raraz P.O nieszczęściu oświadczył: „Ja i 
Stwierdzono, że sprzedawcy tylkb częścio- Gay pies jest głodny - mote na tlticy na ZaiJdrd§clt me"ffMt, łe mtl'!e opdcić 111111· •i'••••••••••••• 
wo sfosują się do obowiązujących przepi- zjeść znalezioną kość. Gdy spotka .po dro- port o:-i karfy ołręfbwej i bez P.aszportu 
sów, nosząc czyste fartuchy oraz słodycze dze suczkę, która mu przyparlnie dą_ serca, t~gr~nlcinet .tazdihl~ iJi.eskowł, łe mo •. & DIO• ,W & Cl IC. • 
zabezpieczając od zanieczyszczenia. l'note dmaźnie dać jej dowód .swojej cz~:. fe. ttł'iyć ~ · !1a kał""7ti. botu. i~z-dro- „... ~MT 

Zniszczono 7 balonów wody gazuwej z otci. Gdy go przyprze pótr~eoa, nie jest fet Jtt~zkow1, ft ~e gn~ko g'ttare mu SOBOTA, 
27 

SIERPNIA. 
balonów niepobielonych (bez stempli kon- obowi_ą.iany czekać, aż zb~dują .pubJ.icznc sr~ &trobą. trez ~alft'>w 1 ~e'J ~ctatków~ 
troli). Woda z takich balonów zawiera so- szalety. Człowiek częs-to spogląda wite z . PrtNos'\ orga~ntJ«<:/i ~:;~:el, fbl )(o Watsz~wa I (Raazya) 
le ci~żkich metali (ołów, rniedż), które po zazdrością na psa. m~rrro§'ć ~.z u ~n a s .~ '!" I inne Rozgłośnie Polskie. 

... . •.. . . takiej ety rrm~1 · · , ~ <TO c-łłw1H przy1śc1a 
wodują wymi.oty oraz biegunkę. Zniszci-0- . Ltt'Cl~te "! n_1am1 _dowoa~w1 do!Cumen- pa (wi~t, Cl'o &wfli ltnl'e!'ei. No'łf'owdka. 15.15.ęt.!'chowłako iłla daleci pt. ..skmdlatr cbło· 
no kilka antałków z lem,oniadami domowe tow, reiestrow ~tp. nte daruJą nąwet domo trzeba zarneldt>~at ~t> ~~ci j1J1 trieba piec 
go wyrobu, niewiadomego pochodzenia. Na wemu zwierzęciu. Gdy zwierzę iyje w sta.- ·g" ttłhte) L..._„~„,' ... ~~i" c--.ielt ~~ ~ad~ohł~ gochsl!od~cse d J 
Opornych i nie przestrzegających przep!- nie dzikim, jest beztJrp~kie, WOlnO rrlU l"9"' . ·~i J.''mafa • JT1e~"d'§(j ld\;l~llldhkńia !0.~1f@ł~lnewra BU )'Ca DlllZY.CSDI (le 

sów nałożono doraźne kary. ?ić, -~{') dus~a zapragnie. Ponieważ pie: ~1/.' ańa1 
sie'toftttn świefie. M c"iSflti~C ~- ·1'6.45 0111aiłł Pum:z1 JoałoweJ - lelletoa be 

Jest JUŻ zw1erzec1em tzw. domowym, za- · , .. r.>~J\~, t ••l:u t'll. ... l~,„„ella Jntowa) ' -----------------------·mm _________ pełn.1e „pr,„a 11,le · ~euy O ... z 0.r1 . 17.00 on~ii't ludowej kapeli Feliksa Dziedanow. 
rilkl nic ~le ~ieciział. •. eby ni,e. rTl}a~ n11 le ttaqstni1 a 1 terenu roe&11:rw;'e'::; 
gdzie, w żadnym przędzie swo1e1 l(artote- a 

11 1 
-

la m I l.1 y rlll·I~ ll~lał l~!WBJ~lllll ~~b~~by_ mógł r<ib1ć, oo mu się tywnte po- la.oo; ... i::~:; Prognim Ila Jutra 
" ' '· Ale przy pierwszej lepszej olfatjl WS'~- 18.i~ óodrt roll.to~ - • to4z1 . 

. dzą go do ciupy za btak t'!owodu osob1- lQ.ł~ t~t il .,Pana Tadeusza" - Adama M1· 

jako postrada tamotngth kotii"t steg-0. BEZ KWALIFIKACJI. . „.:::'!' ·i.:::-:;,:::~~-•!• ' ....,,, 
z Sambora donoszą: Paniczny lęk w Za ~~an Kuźr,nycz, cz_to'!iek t~afy ! ojc1~c Marzenia ~oman a DetRi z Cflojen by- p~zerwie o g. 19.20: Pog~danka aktualna 

głębiu naftowym wzbudzał gtasująty \tr trojga ~ileó, tftzęstctaf1q~~b J~t,,do s_zkoł. ły zhacihie skromniejs:le. l)eika, m~d'iie- -~~:~~ t~~i:~k d~e!~~~;ów za gramc11 

okolicach Borysławia, tajerrmfczy osobnik . K. u.zm~z ~ .. iódł po_df6J~„e ~~cT~ W. c_p n. iec w- wfo!nie !Ytfa, zfn'ieniał jtt"ż kilka- iO.\o ~~adabkl! iktu~lna 
który napadał w jasny dzień na przebiega •:J w§1 uchodził t'a iłpwńo~_azon~go 1 _po lhotnte zawotły oyle tv1ko zt'l.óby'ć p1eńią- io.45 ulJycja dla Wli 

J·ącei· przez las szosie samotne ko'bleŁv i db. rządn-ego dł()Włldta. dz~slfm1 fylko zmkał dze "'"'~rz~~ .10 'e'3na\ bar6ź'b &ufufe db Z0.5$ rzdtaoa • 
. -

1 
. t. ' t <tct11 Sc -stadE>w i wt~~i fo wł3M1e !fta·S'o .'Io.A • .lY!;:.r;~lll~ ~ j Du..- cr·, .-9> • ~ ·~ 21.00 ·~lacc5m~ P.~~m: ,,Płaszcz" - opera w 1-rm puszczał się na nich gwałtu, Il nsstępn!e ''S /'lf!l.. •• ,_ Ao R- J. urz.ecz, n 1stnierna. 'Cl'l •• e z avva10 Shj!,_ ~t: dl( e (ttaris!plSJa I Rzymu) 

ofiary swe obrabowywał z całeg-0 posiada ~~ w 1kom.:y 1~~?. t Jell)~llCzy ~~mp~r. gdy przerzftci się na fach„z1oa~Hljsl<i zf:>to 21.s~ iado'mości s~o!towe, • 
n ego przy sobie dobytku. Mteszkancy Oflakt me cbcłelt po prm;łu U· '-popfynie sz"eroką. slrugą. Nie wiedilłł· ł,1ie- 22.03 Glaćo~o Puer.im: ,,Siostra Angelica" - opera 

O licznych i niesamowijych .wyczynach wrertyc, by Kuzrftycz był zi:Ioiny ao. zatfo d'ak ie nawet złodziejstwo przeły'wa' tfry„ (tt'iu1~i~Ją 11,R.;.ymu). d . . 
zwyrodnialca zawiadomiono policję, ale ta, cany-th m.1:1 m~k~Ót_1~zń~?Ji C'Z"9'no~, Wyka- ~Y'S' oraz ze wyrrfaga fb:chówycn kwalifi- 23.0~6~~~~~Ś~ =~~e:~i':~:czn;1enmkn wieczornego, 
mimo kilkakrotnie urządzanyoh obław, nie z4;ła , fo 1-ed".Ak mezbi~~e !.oipr~wa, ~rqra ka:cyj. 23.05-23.SS Progtam Warszawy IL 
była w stanie go ująć. Na trop zbrodnia- oabyl"a s~ przeći _trybunał~!U sambprsk.~e- Derka upatrzył sob1e mianowicie soli-
rza naprowadził dopier-0 w 3 Jata p6źl1iej go sątdu O'l<~ęg_ow:~goi Kuźm}'.'°"c~. od~ow .. 1a- dną .na o1lo niewiast~ i w pewl(ym ni'o'fi'i'eir Łódź, jak Raszyn, oraz: 
przypadek. da1 ia pt1'fręł~1eh1,e ,plędu dowieqz2~~y.~h Sie wy,rwał jej ~ 'i!lc t?.rrbkę. obiecują~o 6.!0 M'rrz,Ytta Il !RYt -- z Warszawy 

tak żyć będę!" O zatruciu już nie m3 mo­
wy, jest nadzieja wyzdrowienia, o ile się 
nie wywiążą kompli)<.acje. Chorngo urato­
wał.o to, :i:e dostał skrzepu, w wyniku cze­
go upływ krwi nic 1::.ibił go. 

- Ach, wiesz -móvti cl1wilami cho­
ry - żebym się mógł ubrać i wi~cej tu nie 
przyjść! 

Tak będzie, na pewno będzie. Trzeba 
jeszcze tylko po·czekać. Adiunkt Winnicki 
birdzie mógł chodzić! Nogę prawą ma od 
ciętą przy stopie, lewą zaś trochę wyżej. 
tak że przy protezie - obuwiu nikt nawd 
nie pozna, że młody człowiek nie ma stńp. 

Teraz chory będzie jednak musiał ze 
4 miesiące leżeć w szpitalu w Gdyni. Tro 
skliwy niepokó_i o jego zdrowie całej Pol­
ski, zwhszcza Pomorza, a jut w :v:czegól­
ności Gdyni może się teraz wypowiedzieć 
w pamięci, aby Wlnnickiłrou, który tak 
mężnie znosi swe wielkie nieszczęście, nie 
brakło przez ten czas książek do czytania 
i dowodów serca pd ty<:h wszystkich, któ 
rym los jego jest tak bardzo bliski. 

T.ragedię powiększa fakt, że nieszczęś­
cie zdarzyło się w ostatn.i;n dniu pobytu 
--~o w. Gdyni. Został bowiem przeniesiony 

do Skurcza, gdzie miał właśnie odjechać. 

• ' „ 1: . . · \•„ „...:; -

NIEDZIELA, 28 SIERPNIA. 

Wa~awa I (Rasiyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

7.15 Pieśń „Serdeci.na Matko" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 
. P.P,W. - z Katowic 

8.00 Dziennik poranoy 
8.15 Aud:rcja dla wsi 
9.15 Nabożeństwo :i Ostrej Brnmy w Wilnie 

Po nabozeństwie . około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 PtzeglQd kultureloy 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 -Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

folski~go Radia 
13.00 ,iEwunia" - azkic literacki (z Poznania) 
1J.1S Mlriyll;it obiadoWlf Wilna 
15.00 Audtcja dla wsi 
16.3() „Stradivarim" ~- komedia Maxa Maurey'a 
17.00 Rec1ial Her111ana von Beckerath - viola du 

gamba 
17.30 Tygoonik dźwiękowy 
18.00 Podwieczorels: przy mikrofonie - tran~misja 

z Dor1>1;&nej Wystawy Radiowej -
W t>tzcrwie o g. 18.55: Chwila Biura ·studiów 

20.00 Program· na jutro 
20.05 Ottorino Rę6pigpi - płyty 
20.40 PrzeglQd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Hieronim i Joanna." - ,,Kukułki: 
21.SO Wiad<>inoki sportowe ze wszystkie.. 

śni Polskiego Radia 
:n.so „Komininrz i młynarz" czyli „Zawalenie się 

wieży" - J. N. Kamińskiego (wodewil) - t 
Poanenia 

22.35 Muzyka taneczna - płyty 
23.00 Osll!tnie wiadomości dziennika wieczornego 

komunikat mćtcorologiczny 
23.05-23.55 Program Warszawy II Jedna z ofiar zwierz~cego prze~twey, ~t1 tg~al~, pe>łączM~~ .. z ra~u~~iem wypchaną. Niestety, ma·newr rtje udał się 13.45 Muztka • 1'fyt 

17-letnia Anna M., poznała g:o na wiosnę fl}_ ienła s-~;y~·hf ... <rfL.ar. Pod_ cps J:irze_wodu gdyz· debiutant został schwytahy. 14·15 Lódtkie wiadómo~ci giełdowe. Łódź jak Raszyn oraz· 
"' • • ~ .„ t d h k t I 1~20 M'uiyka oLladowa - płyty „ 

35 
p· "--. d, ' • 1938 r. w człowieku, stawiającym p·arklln Który t6czy się_ P~ .• .Y rtw,~ac . z~ .n1ę yc 1 Sąd Gr.odzki skazał Romana Derkę na J7.0~ NóW'e nagtdrlia rozrywkowe - płyty I o. W1e~1 lu owa kresowe oru harmoqin -

przy jednym z domostw w podl>orysław- .w~arł .~lę _os.~car~~~y wsze!~1e1 "':!.ny, ale trzy miesiące aresztu. lt.~b W~doqiośti spoNowe lokalne 
9 0~ Mar z~wy 

1 skiej· Opace. o spostrzeżeniu swfflit1 t"ll.~!":l ~.sz.m?f1{1e po,szko_ tlowane ag_n-0skowały w Jof'7V K~cki. 17.35 „~'drówka Pb !ll)rej Lodzi" - pogadankn 91"0 Oduzyyt a. popu arna - płyty 
J" ;~ -~, .„„ ( ł · d ~ ·s1 R eh I ki) · :z anie programu clomiła policję, a wszczęte przez władze 111m kategorycznie sprav:c~ ·1. wobec teĘ0 

17
•
50

"1,i :12'Y~~ki.m :i;:mtr~:ku 8 a ews Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
bezpieczeństwa dochodienia doprowadziły ~ąd skazął go _pa .s _lat w1ęz1en1a, po~baw1a l7.SS oa.~zytanle programu 

114
!z -:orshnwy) . ł'dzk" " fr 

w szybkim tempie do aresztowania gwał- iąc go rownocze~n1e na okres pięciu la-t pnl1IPi„J[fl [llll'lllł· J IPlJl" I 20.45.~ud~a kościołów .i kaplic w diecezji. łód~. 20:0~ Ko~cer~rk:::;~lnyo im - e ietoo 
ciciela i rabusia w jednej osobie. Okazał praw obywatelskich. U i łl (I[ ft H kteJ-feheton (wygłosi ks. kanele.._ J, Zdamk1) 20.35 Wiadom<>ści sportowe lokalne 
się nim zamożny rolnik z Opaki, 51-letni 22.45-23.00 Muzyka taneczna z płyt 

. :;tanowisko, gdyby nie potężny a podstępny długa i le'kko zakrzywiona szabla, u której się do dalszego użytku szczoteczki do zę- Znajomy właściciel antykwarni, odwi-
mój ·rywal generał de Portobranca. Nie prze na kształt trofeów, zwis:lły w nieprawdo- bówl... nąwszy miecz, zzieleniał i na chwilę zanie-S Z .A Jt> L A, biera on w środkach, po trupach idzie do podobnej ilości rzemlehie, rzemy<:zki, skó- Na stole, przyciśnięty sławetną szablą, mówił. 

• celu! Toteż nie zawahał się w przeddzień rzane kieszenie i chwcr~ty. widniał list w wielkiej ikoperj:ie. ' - A to bezczelność! - ryknął oprzy-
Bonifacjo de Flora di Capo od paru ty- wyborów !kazać drżącym przed nim żołnie- llekroć pa11i Bonnefoi uczuła jednak pe- Nleszczęs~a ~ tr~tdem dźwignęła nie- I tomniawszy. 

godni zalegał z zapłatą w pensjonacie, w rzom wtrącić mnie do lochu. Ciemni i stracb wien niepokój o narastający coraz więcej zwykły przycisk 1, łykając łzy, odczytała 1 Pani Bonnefoi zdrętwiała z przerażenia. 
którym, zdała od rozgwaru Paryża, z.'.lpo- liwi ci ludzie b,ez sprzeciwu usłuchali jego j rachunek znakomitego swego gościa, ten list, całkowicie, z podpisem łącznie, nap!- . - Co pan ma na myśli? ... _ wyseple-
minając o polityce i goryczy wygnania, za- rozkazu, tym bardziej, iż niższy od niego , przectuwając jaikby dręczącą ją myśl, roz- sa·ny na maszynie: niła. 
żywał słusznie mu należnego odpoczynku. byłem szarżą. Jestem tylko pułkownikiem 1poczynał nową, wspanialszą ad pcprze- „Droga Pani i Przyjaciółko! - Przed trzema Jaty szabla ta zginęła 

Właścicielka, pa-ni Eliza Bc·nnefói, za - objaśnił z przyno1szącą mu zaszczyt 'dnich opowieść, w której szabla niezmien- Niezmiernej wagi wydarzenia po-IHycz- z mego magazynu. Chytry z pa.ni ptaszek! 
skarby świata nie byłaby, nie tylko się upo skromnością. - Szczęściem, opozycja, któ- ! nie odgrywała pierwszą rolę. Poczciwa Eli·· ne zmuszają mnie do tak po1śpiesznego po- Teraz kiedy nastąpiło przed<>.wnienie, przy­
mn!ała 0 należność, ale nawet najlżejszej rej jestem przywódcą, po.siada silne wpły- 1 za zawstydzona, iż zapragnąć mogła, by wrotu do mej ojczyzny, iż nie mam możno- chodzi pani, jak gdyby nigdy nic, żeby na 
aluzji na ten temQt nic mogłaby sobie była wy i niezawodne sprężyny. W dro.dze więc, widki czło·wiek dla niej obniżał swój lDt, ści pożegnania Jej osobiście. Ponieważ nie nowo mi ją sprzedać. Dobrze pomyślane, 
darować, szlachetny cudzoziemiec bowiem do więzienia wycięli do nogi eskortującą· troszcząc się o marną, mamonę, żegnała go chcę pozostać Pani dłużnikiem zostawiam nie ma co mówić! 
odrazu wzajemne ich stosunki postawił w mnie straż i por~vali na okręt, którym do-

1 pośpiesznie, by ze zdwojoną energią zająć bezcenną dla mnie szablę, której wartość - Szablę otr.zymałam od pułkownika 
zbyt górnych sferach. Uczynił mianowicie płynąłem do Europy. Stronnidwo moje nic się inkasem u innych pensjonariuszów. wielołkrotnie polnyje moją naletność. Pro- de Flora di Capo ... 
z Elizy pnwiernicę najtajniejszych swych śpi, i zbliża się cnwila, kiedy jako triumfa- j Zresztą nie sposób było mówić o pie- szę przyjąć wyrazy najgłębszej czci i od- - C{) raz lepiej! To pewno ten el eo-ant, 
przeżyć i amb:cyj. tor, witany okrzykami ludu, powrócę do oj- i niądzac'n z tak szarm~nckim, jalk Bonifacjo, dania. z którym się panią stale widywc:ło... ::. 

Losy zaś jego i nieszczęścia, które go czyzny. Dni uzurpatora są policzone! Bia-; dżentelmenem. Raz po raz zapraszał ją de Wdzięczny do grobu - Niech pan przeczyb list i natych-
bezlitośnie prześladowały, nie były z kate- da mu!. .. A tymczasem nałożono cenę na kina, do cukierni, do teatru, przynosił 1kwia Bonifacio de Flora di Capo". miast odda mi broń, inaczej zaslmrżę oana 
gorii tuzinkowych niedoli. Zapisane być moją głowę. Kolosalne moje dobra zostały ! ty, cukierki. - Złote serce! - jęknęła pani Eliza, tłu- do sądu! ' 
miały nieśmiertelnymi zgłoskami na kar- skonfiskowane i, gcty?y. ni~ wie~ni ~rzyj~-1 A!e _rewneg~ razu~ gd~ urząd skarbowy miąc łkanie. - Dla mnie pozbawił się !ita- Antykwariusz ujął się za boki. · 
+.:ich '.O.osterii. Czy wobec tego do pomyśl.e- ciele, którzy własnymi pien1~dzm1 dzielą się zbyt JUZ wytrącił panią Elizę z równowagi, bli, o którą dbał, jak o irenicę oka! I teraz - Taki list każdy mó:-i;ł nap :sać! Ra-
nia było ściąganie bohatera z podniebnych z~ mm~. jaJ_c bracia, musia_łbym ż_yć o ~ebra: 1 pos.tano~viła, z~dając gwałt w:odzonej właśnie w mo~11encie, kiedy waleczne huf- dzę, niech pani nie nalega! 
wyżyn do szarzyzny codziennych kłopotów nym chlebie! Łaskawe nieba pó_zwohł~ 1111 . swei delikatności,. zapytać \~resz~1e egz_o~ ce będzie musiał wieść do ataku! Ach, gdy- I obróciwszy stancwqym ruchem nie­
„_,1ykłych śmiertelników! N.ie, pani Bonne- u pani znaleźć schron, a w ~hwrlach k1ed~ 1 tycznego pułko\~11lk~, c~y me mog!by iei bym wiedziała, ja·k to zrobić, odesłałabym fortunną klientkę ku wyjściu, .:atrzasną za 
~ zbyt wznio,słą miała duszę, aby się sika- p·omimo otuchy, którą czerpię w łączące i · dać choć drobne.1 zaliczki. Zebrała się więc mu tę broń! nią drzwi. 
w ~podobnym grubiaństwem. , nas przyjaźni, nazby_t !'Ili już cię2Jk-0 1~a. du-' w sobi~ i m~zn_ie z~pull~ała do drzwi. . Ponieważ jednak nie wiedziała, g<:lzie Oto, w jaki sposób, łatwowierna nie-

, ·c, Siedzieli właśnie razem w pustej o tej 1 s'ly, wystarczy poclmes wuok ku mo1eJ sza I Poniewaz ntkt 11ę nie odezwał, nacisnę- szuO<ać walecznego rycem1, praktyczność wiasta musiała postawić krzyżyk nad nic­
....._'b' 7e bawialni przy komin1cu. bi!, jedynemu skarbowi i pamiątce pełnej ła ldRmk~, zamitrMłąc ekreśtić parę sł6~. v.1~i~ła gó_rę, ~aw.inęła. tedy ~karb :V prze- iapłaconym słonym rachtlnkiem, a ponadto 

1 • Tak jest drooa pani - mówił Boni- chw11ly przestłości. l . Ódyby ~~ była t1emia pod nl11 rozstąpi- śc1eradło 1, uginaJ~C ~1ę pod 1ego ciężarem, utracić wszystkie p'.ękne złudzenia co do 
_ ojciec mó{'był dwukrotnie prezy- IstotP1i~ .w pokoju ~u~kowniK.~ na hono-lł!, n}: doznał;i 5y straszliwsz~go wstm1su.1 postano~lla go sp~enię~yć. ws·paniałego cudznzi~mca.. 

·m republiki w moim kraju, i ja sam rowym mie.iscu nad łózk1em za~1eszo~~ by P?kOJ był pusty! . L?~ator _me. pozos~aw1! .zamierz.ała isć pieszo, lecz musi?' Tł. Kw. 
! byłbym powclany na zaszczytne to ła w blaskac·h chwały olbrzymia~ c1ęzka, me, prócz po<larte1 p1zamy 1 me nada·1ą·Ce! wz1_a.ć dorozke. 
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Czy Chmielewski będzie walczył 1!!1~~~L~Jl!L!hY1tU.1 
k - , k • 1 n W tenisowych misfrzostwach Stanów z ro em no autu 1' Henru Armstrongiem ~ Zjed'~oczony~h w grze. mieszanej, w pier 

JJ1 • wszej rundzie Jędrze1owska w parze z 
W otoczeniu polskiego boksera Chmie 

lewskiego nie mówi się obecnie o niczym 
innym, j•ak tylko o możliwości meczu z 
Henry Armstro'ngiem. 

Kim jest Henry Armstrong? Nosi on 
oficja.lny tytuł mistrza świata w wadze 
piórkowej i pół-średniej. W wadze śred­
niej nie próbował on jeszcze spotkać po­
ważniejszych przeciwników i dlatego też 
bardzo jest możliwem, iż połakomi się na 
Chmielewskiego głównie dla zorie'ntowa­
nia się czy może walczyć o kategorię wy 
żej. 

grać z Armstrongiem na1punkty, a to już 
otwo.rzy polskiemu bokserowi dno.gę do 
dalszych spotkań. I na odwrót zdaniem 
ich, Chmielewski nic nie ryzykuje. 26 in­
nych pięśiciarzy zostało przed nim przez 
tę czarną furję znokautowanych. Nikt więc 
też się nie zdziwi, gdy na ich listę wej­
dzie również i Chmielewski. Słowem po­
litykę tę można streścić w następujących 
słowach: Chmielewski spotykając Arm­
tronga nie posiada nic do stra•ce·nia, a 
wszystko natomiast do zarobienia. 

W chwili obecnej opublikowano listę 
przyszłych walk i podano jednocześnie 
dochody, które mogą one przynieść. 

Ta ostatnia walka wyjaśnia nam też Jugosłowianinem Kukulievicem pokonała 
zagadkę spotkania Chmielewskiego z czar parę Rae van Horn w dwóch setach 6:4, 
nym mistrzem świta. Zdaje on sobie spra 6:4. 
wę, iż większej sumy pieniędzy nie za- Dzi·ś !lOzegrnny zostanie drugi półfinał 
robi w wagach, w któryich walczy, lecz w w grze podwójnej pań pomiędzy parą poi 
średniej, gdzie kJo·nkurencja jest najwięk- sko - francuską Jędrzejowska - Mathieu 
sza i gdzie też dochody są najwyższe. w a parą australijską Wynne - Coyne. 
tym celu mu.si on spotkać przedtem kilku W półfinale gry podwójnej pa.ra ame­
przeciwników z tej wagi l wylegitymować rykańska M.arble - Palfrey, pokonała pa­
się nad nimi zwycięstwami. rę angielską Stammers - Lumb 6:2, 6:2. 

W ćwierćfinale gry podwójnej panów 
Czy Cht.nielwski otworzy Armstrongo- para Qui.st - Bromwich zwyciężyła Mul 

wi drogę do walki z Barney Rossem, nie loy Tole 6 1 g 7 /1:. 2 d --, y : , : , u: , a ruga para 
bawem się dowiemy, gdyż walka ta oo- australijska Hopman - Schwa.rtz poko­
raz bardziej się konkretyzuje. nała Francuzów Petrę i Destremeau 6:0, 

9:7, 8:6. 

Słabe widoki na puchar 
Czesi prowadzą z Polską w meczu tenisowym 1:0 

I ' -
""I I 

• 
~ycie ekonomiczna 

BAWEtNA. 
Notowania z dnia 26 sierpnia. 

NOWY JORK: loco 8.46, wrzesień ll.29, pnź. 
dziernik 8.34, listopad 8.38, grudzień 8.42-44, sty­
czeń 8.42--43, luty 8.41, rnnrzec 8.39-40, kwiecień 
ll.39, maj 8.38, czel'llViec 8.37, lipiec 8.35 

LIVERPOOL: loco 4.74, sierpień 4.54, wrzesień 
4.55, październik 4.57, listopad 4.60, grudzień 4.63, 
sty.:zeń 4.66, luty 4.68, marzec 4.70, kwiecień 4.71, 
maj 4.73, czerwiec 4.74, lipiec 4.75, sierpień 4.711, 
wrzesień 4.72 

Egipska (Sakell.): loco 7. 72 
Upper: loco 6.04, wrzesień 5.89, październik 

5.84, styczeń 5.84, marzec 5.ll7, maj 5.89, lipiec 5.91 
BREMA: loco 10.04, paźdz.iernik 9.46, grudzień 

9.61, styczeń 9.73, marzec 9.ll6, maj 9.98, lipiec 10.04 

Walutg, dewlzu I akt:Je 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCfł. 
W dziale papierów państwowych panował na. 

strój bardziej ożywiony. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - BEZ 
WI.Ę:KSZYCH ZMIAN. 

Rozmiary obrotów listami zastawnymi były sto. 
sunkowo nieznn.~zne, ogółem zanotowano w oficjal­
nych transakcjach zaledwie cztery gatunki papie­
rów. 

• PAPIERY PROCENTOWE. 
Po~. Inwestycyjna 1 emisji 86.25, 1 emisji 5erie 

95. 75, 2 emisji 85. 75, 2 emisji serie 94.50, Dolarowa 
3 serii 43.25, Konsolidacyjna 1936 r. 67.00, Kon. 
wersyjna 1924 r. 69.50 (drobne), Kolejowa 1926 r. 
67.00 (drobne), Wewn. Pańsiw. 1937 r. 67.38, 

Henry Armstrong jest nazywany w Sta 
nach Zjednocmnych „królem k. o.". Nie 
jest to bynaJmniej przesada, gdyż na 27 
ostatnich walk, 26 wygrał w ten sposób. 
Sposób walki tego mistrza murzyr\skiego 
iest tak urozmakony, iż potrafił on zdo­
być sobie niebywałą popularność W· Sta­
r ach Zjednoczonych. Mówi o tym zresz­
t~ ankieta przeprowadzona przez zinane 
pismo „The Ring", przeprowadzon.,a 
wśród fachowców bokserskich na temat 
najlepszego pięściarza na świecie. 

Czytelnicy mogą zdać sobie sprawę, 
ile zarabiają pięściarze w wadze Chmie­
lewskiego. Freddy Steele - Barney Ross 
(o tytuł) 150.000 dol„ Fredy Steele -
Fred Apostoli 125.000, Glen Les - Bar­
ney Ross 25.000, Gle·n Lee - Caferino 
Garcia 20.000, Barney Ross - Hemy 
Armstrong 200.000 doJ·arów. 7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 

w żłi'nie w Czechosłowacji rozpoczął Zwycięstwo odniósł Drobny stosunko- 8% L. z. ~aństwowego Banku Uolnego 94.00 
się na kortach klubu sportowego ,,Bata" w-0 łatwo 5 :7; 6 :4, 6 :4, 6 :O. W pierwszym 7% L. Z. Danku Go1p. Krajowe10 2-7 em. 83.25 
mecz tenisowy Polska - Czechosłowacja secie Hebda grał do.skonale i panował zu- 8% L. i. Danku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 

1% Obi. Kom. Bonku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
o mistrzostwo Europy środkowej. pełnie nad sytuacją. 8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 

Mecz ten, jak wiadomo, ma decydują- W następnych setac~1 do gołsu doszedł 5%% L. Z. Baaku Goep. Krajow. 1 emisji Rl.00 

Oto jej wyniki: Wrgrrwaia w kr a u I u Henry Armstrong 7.235 głosów 
ce znaaenie dla obu drużyn, gdyż zwy- Drobny, który umiejętnie wykorzystał sła- 5%% J.. Z. „Danku Gosp. Krajow •• 2-7 ~~: 81.00 
cięstwo z<apewnia mistrzostwo środkowei' bą arę Hebdy przy siatce ó%% Obi. Kom. Banku Gosp. KtaJ. I ernsSJl lll.00 

przegrrwaJą w inn1rh strla( h. Joe Louis 6.005 ,, 
Tommy Farr 3.875 „ 
Max Schmelin·g 3.865 „ We Wrocławiu startowali pływacy 

amerykańscy, uzyskując następujące wy­
niki:. 

n . . · . . 5'f.a% Obi. Kom. B. Gosp. Kr. 2-3 i 3N erv. 111..00 
Europy i puchar. W programie spotkania W ostatnim secie po przerwie Polak grał 51h% Obi. Kom. Danku Go11p. Kraj. 4 em. &1.00 
jest 6 gier. już beznadziejnie i przegrał bez walki 6 :0. Ziemskie w W~nzawie 1924 r. (i;war.) wqrtość ku-

w · 'k · i t Należy ząznaczyć że . mecz odbył się w ponu 40.12, Ziemskie w Warszowic 5 serii 65.50, 

Freddie Steele 3.810 „ 
Fred Apostoli 2.735 „ 
Barney Ross 2.560 „ 100 m dowolnym - 1) Fick (St. Zj.) 

1 m„ 2) Jiaretz (St. Zj.) 1 :Ol m., 3) Do­
ve (A'nglia) .1 :01,4 m., 4) B:echer (Niem 
cy) 1 :02,5, 5) Wylle (Niemcy). 

razie wynt U remisowego m S rzo- I • ' Ziemskie we Lwowie 65.00, m. Warszawy 1933 r. 
stwo przypadnie Polsce, która ma 0 jeden 1cz~ie ~e~~c7:u, który p~ał przez cały czas 74.75, m. Lodzi 1933 r. 66.50 

Benny Lynch 2.560 „ 
Joh'n Henry Lewis 1.420 „ 
Harry Jeffra 1.320 ,, 

400 m dowolnym - 1) FJa.nagan (St. 
Zj.) 4:55,5 m, 2) Plath (Niemcy) 4:59 
m, 3) Weinright (Anglia), 4) Arendt 
(Niemcy). 

punkt więcej od Czech•osłowacji w tabe- z mew1el1ici~1 przerwami. . 
li rozcrrywek 0 puchar. . Spotk~nte Hebdy z Drobnym było tez 

•
0 

• • • kilkakrotnie przerywane. 
Nic dz1wn~go, ze w ~ych ~~ru_n~ach Po przerwie r~zpoczął się następny mecz 

Cze~hosło~acia wys.taw1ła naisilnteiszą pomiędzy Baworowskim i Cejnarem. 
druzynę, Jaką obecm: rozporządza. .. Po rozegraniu pierwszego set~ który 

Innymi słowy Henry Armstrong, które­
mu chce się przeciwstawić Chmielęwskie­
gp uważany jest w Stana1ch Zjednoczo­
nych za najlepszego boksera na świecie I 
jeśli Amerykanie stawiają go przed Joe 
Louisem, to już muszą wiedzieć co robią. 

Z .czołowych rakiet Cze.ch~showacp Baworowski wygrał zdecydowanie 6:2, mu 
bra·k. Jedynie ~enzla, ~!óry. bawi .obecn!e siano spotkanie przerwać z pawodu zapa-

100 m .grzbiet. - 1) Schla-uch (Niem w ~temc~ech. 1 tel~graf!cznie zawiadomił /dających ciemnoś~i. 
cy) 1 :11 m. zw1ąze~, ze nie moze startować z powodu 1 Dziś nastąpi dokończenie spo~kania Ba-

W jaki sposób można jednak wytłu­
maczyć rozum6wa'nie menagerów Chmie­
lewskiego? 

200 m klasycznym_ 1) Balke (Niem kontuzjl. worowski - Cejnar, orai rozegrane zosta-
cy) 2:47,4 m„ 2) •Werson (Stj. Zjedn.) Na korcie2 Polaków powitał burmistrz ną dwie gry podwójne: Tłcczyński i Bawo-
- 53 7 miasta żlina, p. Cz!par, po czym odegra ro-w·ski walczą z parą Hecht- Cejnar, a ,:.: ' m. · C k 

Uważają -0ni, że Chmielewski nie da 
się znokautować. Wierzą oni nawet, iż 
gotów jest sp11awić murzynowi przykrą 
nies.podzi1ankę„ Zresztą wyątarczy prze-

'no hyunny na.rodowe obu państw. Spychała i .Hebda z parą Drobny- as a. 
3x100 m zmiennym - 1) Niemcy Publiczność witała Polaków przychyl- Porażka Hebdy zacpowia<la wysoką for-

3:30, 5 m, 2) St. Zjedn. 3:36 m. nie. Po ceremonia.eh powitalnych na kort mę Drobnego. Wątpliwe jest czy nasi teni­
wyszli jako pierwsi Hebda i mistrz kra- siści zdołają wygrać 3 gry, potrzebne do 
jowy Czechosło.wacji Drobny. za,brania puchc:ru. 

---1000-. --

G Ił:~~:;~~~ w?:~~!! Mecż tKS-Warta i '! ala ~ ew1ezowna 
oto atrakt:łt! n1edzłłll 1portowet. 

3 
qoz 

Sfinalizowane wstało ostatecznie tour 
nee bokserskiej reprezentacji Warszawy 
w Danii. Warszawianie rozegrają trzy 
mecze: 12 września w Kopenhadze oraz 
14 i 16 września w dwóch i'nnych mia­
stach. 

W wadze muszej - ~0itholic (Rund­
stein, w Jcoguciej - Sobkowiak (Miłle·r), 
w piórkowej - CZ'Ortek (Kozłow-ski), 
w lekkiej - Kowalski (Woźniakiewicz), 
w półśredniej - Kolczyński <Janczak) 
w średniej - Ożarek (Fabisiak), w pół­
ciężkiej - Do11oba I (Ożarek) 1 w cięż­
kiej - Sowiński (Dc,roba I). 

Kalendarzyk sportowy na niedzielę pnt!- Zjednoczone II - Sokół (Ł~dź) i o g. _11-ej 
widuje w Łodzi następujące imprezy spor- 'O tytuł mistrza kJ.asy B: Zjednoczone -
towe: Wima Il. Na boisku WKS o g. 11-ej ŁTS:J 

- Lekkoatletyka: Na stadionie Wimy - WkS: . . 

PrzypuszczaJny skład reprezenta.cji 
stoli:cy przedstawia się następująco: 

przy ul. Rokicińskiej 81 o godz. 16-ej pię- - Piłka r.ęcz~a: Na b~1skach w Łodzi 
dobój kobiecy oraz biegi sztafetowe o mi- mecze szczyp10rniaka o mistrzostwo kla­
strzostwo Polski z udziałem Stanisławy sy B. 

---0001---

czgk ie ma szans 
w mistrzostwach Europy. 

Walasiewiczówny. 
- Piłka nożna: Na stadionie ŁKS przy 

AI. Unii o godz. 16,30 mecz ligowy ŁKS -
Warta (Poznań), poprze.dzony zawodami: 
ŁKS 1- b - Sportjohn. Boisko Wimy o go­
dzinie 9-ej rano o tytuł mistrza klasy C: 

Z'nany lekkoatleta polski Pławczyk, tych konkuren.cjach zaj.ął Pławczyk pierw 
który zgłoszony został przez PZLA do sze miejsca z wyjątkiem dysku, w którym 
lekkoatlety-cznych mistrzostw FUropy, zwycięu:ą był Piette - 36.71 m. KUPCZAK .I JĘDRZEJOWSKI 
star1lo;w1ał w ty<:h dniach na zawodach w z tymi wynikami Pławczyk nie powi- st~wtują dztś w Amsterdamie. 
Thumeri·~s: nie·n startow~ć. w mis:rz~stwach E~ro~y: Od dziś do 4 wrześ·nia rozgrywać się 

. Wymk1 uzyskane przez Pławczy~a na Nawet w dz1es1ęcioblo-Ju. J~St bez na1mm:1 I będą w Amsterd:c;mie kola. rskie mistrzo­
t}~C~ ~awodach są bar.dzo słabe, a miano- szyc~ _szans. PZLA . "".'1men go wyc~:ac, stwa .świata. o tytuły mistrzowskie ubie­
w1c1e. . I c~oc1~z Pławc~yk m1e~zka we Francp, a gać się będą zawodnicy 18 państw: Bel­

W skoku wzwyz - 175 ClJtl, w oszcze więc Jego udział w mistrzostwa.eh Euro- gii Danit Niemiec Francji Anglii Ho-
pie --,. 46,82 m., w dysku - 36.24 m'. w PY kosztowałby niewiele, . j ła~dii, wioch, Jug~sławii, Luksemburga, 
skoku o tyczce 340 cm. We wszystkich . : -, Polski, Plo.rtugalii, Szwecji, Chin, St. Zj. 

Węgier, Hiszpanii, Szwajcarii i Czecho-s. port w kilku slo..,.,„ach słnwacji. 
,,.,.. e Dziś odbędzie się międzynarodowy 

Jutrzejszy mecz ligowy ŁKS - Wa;-~a wadzenia zaprawy z czołowymi łódzkimi f kc;;g.res l<olarski i tegoż dnia rozpoczęte 
odbędzie się na stadionie ŁKS o godz. z.awodnikami. Trener Petkiewkz porost<i-1 zosJaną zawody elimiRacyjne spri·nterów 
16,30 Kierown:ictwo sekcji zestawiło dru- wać będzie w Łodzi cztery tygodnie od 9 1 zawcuowych i amatorskich oraz przed­
żynę nastę,pująco: Andrzejewski (Styczyń- stycznia do 4 lutego, przy czym poza lek- bieg steyerów 'na dystansie 100 kilome­
ski) - Karasiak, Gałecki - Pegza Il, 'koatletami łódzkimi trenować będzie zawod trów. 
Król, Przygoński - Miller, Lewandowski, ników pabiankkkh, tomaszowskich i zgier 
Korporowicz, Koczewski, Stolarski. Rezer- skich. 
wowym jest Galubiński. Naj.bliźszym międzymiastowym me-

Mecz cieszy si~ ze względu na donio- czem piłkars·kim Łodzi będą zawody z Po­
słą stawkę, olbrzymim zainteresowaniem. znaniem w dniu 18 września, Dzień ten bę-

Przed meczem ligowym ŁKS 1-b grać Cizie wolny od s.potkań ligowy'cn, tak że 
będzie ze Sportjonem. W zespole ŁKS-u Poznań przyśle swą najsilniejszą jednostk~, ' 
po raz pierwszy wystąpi Frankus, który jak której szki.elet będzie się opierać n.a gra- j 
wiadomo podpisał zgłoszenie do tego klu- czach Warty i mistrza poznańskiej klasy A 
bu. Skład ŁKS I-b będzie następujący: - Legii. Zawody odbędą się w naszy:n 

TYLKO 

2.50 ·l!r. 
IDiesłetznie 

CZECHOSŁQWl\CJA - LITWA 2:1 
w piłce nożnej. 

W Kovtnie rozegrany został mecz pił­
ki ncżnej Czechosł•owa.cja - Litwa. Zwy 
ciężyli Czesi 2: I (1:0). 

38A§&?@ @!# *M4*? ft W& 

Mu;?eum H 'atorii i Sztuki 
uruchomione 

.... 

Informują nas, że po półtoramiesięcz­
nym okresie letnim Miejskie Muzeum Hi­
storii i Sztuki im. J. i K. Bartoszewiczów 
zosfało uruchomione. 

Muzeum otwarte jest w środy, czwart 
ki, soboty, niedziele i święta w gcdzinach 
od 10 do 15. 

Galeria Muzeum r:awiera cenne dzieła 
sztuki mistrzów XVIII, ...;1x i XX wieku. 

Wstęp dla dorosłych 30 gr. od osoby, 
dla wycieczek i młodzieży szkolnej po 10 
gr. od c.soby. 

SLABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

mniej &!ywiony, w oficjalnych transakcjach zano­
towano ogółem sześć gatunków papierów dy\viden. 
dowych." 

Kursy kształtowały 8ię cokolwiek l!łahiej. 
Bank Polski 124.50, Węgiel 34.75, Lilpop 89.00, 

Ostrowie.~ s. B 65.00, Starachowice 43.75, Żyrar. 
dów 61.00 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 27.8. - Urzędow;'° ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej za 100 kg, za tower stapdar. 
towy lub średniej jako~ci, parytet wagon w arsza. 
wo, w haudlu hurtowym przy dostawie bież~ej: 

Pszenica jednolita 22.75 - 23.25, żyto I stand. 
15.25 - 15. 75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.00 - 41.00, 50-proc. 36.00 - 38.00, mąka żytnia 
gat. I SO.proc. 26.00 - 21.00, 65.proc. 23.50 - 24.50, 
mąka razowa 95.pro.c. !Il.OO - 19.00 

POZNAŃ, 27. 8. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. :Warunki: han­
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa hież11a11, ce­
ny za 100 kg: 

<;ęny orien!ac ~ne: pszenica 20.00 - .20.50, żyto 
14.so ...... 15.00 męka ~zenna gbt I wyc. 30.proc. 
3ft.so - 39.~0, SO-proc. 35.50 „ 3~.50, mąka zytnia 
gat. I SO.proc. 25.00 - 26.00, 65-proc. 23.50 - 24.50 

0DJ4ZD JllJtOBIJSÓW 
lWEiD doPIOIRKGWAi5UlEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6. IO, 7.30, 8.30, 9.30, I I.OO, 13.00, 15.00, 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa I Katowic. -· „ ar= 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Moja panna mama. 
CORSO: - I. Rozkoszny chłopaik, 

II. Na kraw~dzi życia. 
EUROPA: - Pierwsza miłość. 
GRAND KINO: - Rapsodia . 
IKAR: - Przy kominku i Cygańska 
. miłość. 
JAR: - Na scenie: Przy drzwiach zam­
kniętych; na ekranie: Nie oddam dzie­
dka. 

METRO: - 24 godziny miłości. 
MIMOZA: - I. żółty pirat U. Moje 
szczęście to ty. 
OśWIATOWY: - I. Ordy.nat Micho­
rowski. Il. Fredek uszczęśliwia świat. 
PALACE: - Wróć, moja maleńl::i „. 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: „- Wrzos. 
RfALTO: - Księżn iczka cvgaiiska. 
SŁOŃCE: - I. Ordynat MichorowskL 
II. Fredek usz:częśliwia świat. 
STYLOWY: - Niewinnie się zaczęło. 
TON: - Dziewczyna szuka miłości. 
URANIA: - I. Prawo młodości, li. 
Noc w operze. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w sobotę o godz. 9-ei wiecz. a w 

niedzielę dwukrotnie o godz. 4.30 no poł. i 
9-e.i wiecz. bawić b~zie publiczn?ść arcy 
wesoła komedia · Marlow'a „Złoty wiek rycer 
stwa" w reżyserji Z. Biesiadeckiego a w wy 
bornym wykonaniu: Pilarskiej, Plu cińs:kiej, 
Połomskiej. Reńskie j, Szczęsnei. Arnol.dta. 

TADEUSZ FALISZEWSKI Bończy ·E. Dąbrowskiego. Lubelskiego1 znakomity śpiewak w „Romie", Snava Pietrnszkiewicza, Szymańskiego 1 

Styczyński - Wentel, Frankus - Nowak, mieście. . 
Pełka, Amanowicz - Bauer,_ Olsz.a, Sidor, Jak. już podawaliśmy, w dniach 3 i 4 lcosztufe abonament „ECHA„ 

!z odnoszeniem do demu Jach, Krening. września odbędą się w Łodzi na boisku 
Dziś dokończony zostanie sześciob6j WKS mistrzostwa fokkoatletyczne Poczto­

atletyczny o mistrzostwo okręgu łódzkiego. wego Przysposobienia Wojskowego przy 
Do rozegrania ,pozostały jeszcze trzy kon- udziale blłslco 400 zawodników z całego 
kurencje: rwanie ciężarów jednorącz, rzut kraju. Ze względu na dużą liczbę żgłoszo­
granatem i bieg t ,OOO mtr. Dla zawodni- nych w sobotę odbędą się przedbiegi i pół­
ków łódzk ich konkurencje te odbędą się na finały, zaś finały rozpoczną się w niedzieli; 
boisku Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295, o godzinie 9,30 rano. Prócz zawodów lekko 
zaś dla zawodników Krusche End.era w Pa- atletycznych odbędzie się wyścig kolarski , 
bianicach n.a boisku KE. Początek konku- na trasie Łódź - Stryków - Głowno. Na 

1P~enumeratc; aamawia6 moina 
Jod k a id e go d n ia mlesiąea. 
I Zwfrkł 2 (Karola) - tel, 182-•!_. 

Piotrkowska 11 - tel. 102·2Y. 
Prz.y odbiorze w admłalstraejł Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata w:ynosf 2.10 ~ 

4o' .,; ,' •u.J,• ' :t ,·?. ~ •• • ~, 1 • , l l ,.: J"."'f ')"' I:°,~ , I~•• ' 

rencyj zarówno w Łodzi i Pabianicach o zawody przybędą licznie zaproszeni goście Ur~OD :est krnt •. -
W ciągu zimy będzie bawić w Łod1i również swą obecnością pp. wojewoda 

godz. 16-ej. Iz Warszawy i łn. miast. Zawody za..c.zczycą _ ... u 

trener Polsb::1;o Związh ! ~ ~ - 1 ~oa !letyczne- ~ódzki Józewski i gen. ~hommee. 
go, S tani sław Pcik:t w'P , VI ci:'lu przep_r0-

·-

Od dziś ro~poczyna występy z.naikomitY. I Wichniarza. 
śpiewak Tadeusz Faliszewski w restauraCJi --------.-------­,,Roma" Piotrkowska 152. Zha 1w prawie 
1~ażdy człowiek w Polsce, bowiem niema ) f 0 Ob-ad• 
dnla1 by jakaś rozgłośnia nie nadawała płyt I u r n ft i • 
z jego śpiewem. Nadmienić należy, iż arty-j . . : 
sta ten został nagrodzocy pociczas konkur- Czar~tna z klusecz~am1, kaczka p1eczo-
su radiowego i jest lat!reatem na rok 1938. I 'la, nadziewana, budyn czeko.Jadowv 
Warto więc Faliszewskiego posłuchać w 
Romie. (Wr.) WINSZUJEMY 

Jutro Augu.stynowi. 
Wschód słońca 4.40 
Zachód s1ońca 18.34 
Dłut;ośr dnia 13.54 
Ubyło dnia 2.37 
Tydzień 35. 
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?otL ,'i~.n c .n1. '· ' . 1· . c· ' · 'l ""-Jl) 1 :c.: pr.:::-:::;:_„„::'.j:;·: lJ./S.liSJ 1 lv ;11Ju111c!a jako proroka cho-
211. ri2.L ~.:; :J:t. ub:.;~;..r:.:-: 'l!z:,.i:s w 1\\e- cia:t; ich wyobrażenia o tych postacia~h bo-

• Jt::tli111, mu:e s:ę łatwo przytrafić w .cza I skich są sprzeczne z wyobrażeniami religii 
,ni?. zepsu~:a się m~toru samochodu, że żydowskiej, chrześcijańskiej i ma'nometań-
1n1e:. „A mech to diabeł porwie"!. Jeśli skiej. . 
yłapie go na tym zaklęciu jakiś krajo- , . . . . 
c, może go spotkać przylkra niesipodzian ~ Bo dla Yez1dów wła?cą _św1.ata me Jest 

. a. w każdym razie może oberwać kiilka I BóĘ, _lecz S~at.an,. pan diabłow t demo~ó~. 
Ich razów za obrazę Boga. Bo musi wie- Mozhwe, _mo~1ą, ze B?g wład~ wszec~sw1a 
~ć, że przebywa wśród plemienia, które tern _al~ m~ bierze udziału w kierowaniu I.o~ 

czci diabła jako boga, sami z1e~1. Tę władzę oddał w zurpełnosc1 
.,braza diabła jest tutaj równoznaczna z Szatan~wi. . . • 
·azą Boga. A więc należy uważać przy Yez.1dow1~ czc~ą diabła w ~ardzo me-
:lęciaieh na obszarze Yezidis przed cz.ci- zwykłe] formie. Diabeł ma dla mch 
Jami diabła z kraju dwu rzelk. postać pawia. 

W głównej świątym Yezidów, w Al Quosn 
znajduje się posąg pawia z bronzu, wyobra 
żający ich „boga". Są poganami, a zatem 
posąg pawia nie jest podobizną diabła, lecz 
rzeczywistym ziemskim przyby~kiem, w któ 
rym mieszka Szatan. 

Możnaby przypuszczać, że Yezidzi żyją 
w niezgodzie z wyznawcami innych religij. 
Lecz jest przeciwnie: sąsiadują spokojnit: 
z mahometańskimi Kurulami i chrześcijań­
skimi Chaldejczykami. Mimo ich diabolicz­
nej religii obyczaje ich nie różnią się wcale 
od obyczajów mieszkających z nimi ple-
mion i ludów. 

_Plemię Yezidis zamieszkuje obszar po-
niowej części gór Sidjar i w zachodniej 

--OQOf----

_ ści Mossulu. Należy ono do plemion kur­
·skic'iI, które wywędrowało z gór Kurdy­
:iu do tej żyznej równiny. Nazwa piernie 

, , 

U[llJKIWAftlf Wt~~IW W ~lift[~ 

" r 2 ·- • 

Przez dietę do rekordów... Bl#I 

lk hol, kawa i nikotyna 
źlf wpłgwają na 1porłowcfiw~ 

OdżyV\ianie sportowca nie różni się I sa, jaj i sua, czasami dwuk1otnie do 11„r­
wiclc od odżywienia zwykłego pod wzglę my. 
ciem ilo_śc.iowym, natomiast. z~i~nia się I . _Gdy sportowiec przygotowuje s·ię do 
_przewazn1~ pod 'Yzgl~dem 1a~osc1owym, 

1 
ctęzszych zawodów, dieta musi być przy­

dlatego tez obow1ązu1e osobników tych 1 stosowana do większego wysiłku fizycznf 
'zwykły mieszany siposób odżywiania, po- : go. 
'legający n~ ?~Pr?'Ya~zeniu ?o _ust.roju i . Sportowiec winien zachowywać nastę 
'Odpow1edme1 1J.osc1 białka,, w1tamm 1 so- j puiący tryb życia : Sniadania nie powinien 
Ui, przy czym ilo'ść pokarmów nie może ' spożywać zaraz po wsta.niu z łóżka ale 
'być zbylt duża, aby niepotrzebn1ie nie o- po rannej gimnastycę. śniadanie wlnno 
1barc~ać c~yn~ości tr~~iennej. Dieta skław się składać z mleka, chleba razowego Jur 
da się dzJJenme z 2 J'af, 150 g. befsztyku, pytlowego z masłem, jaj, sera, marmoladv 
'30 g. sera, 350 g. c?Jeba, 200 ~- ka.rtofli, al?~ miodu. Około godziny pierwszej po~ 
'400 g. pozostałych 1arzyn (szpmak, kapu Wtmen spożywać drugie śniadanie które 
s_ta), 250 g. owocó'w-, 2 szklanek mleka, skł>adać się winno z mleka lub też' mleka 
1100 g. cukru i masła 80 g. rozcieńczonego, chleba z 'ma.słem i mic-

w przypadkach, gdy wa.ga ćwiczące- sem oraz .owoców. . · 
1go jest zbyt dufr, zmienia się nieco sche- .w go?zm_ę po 2-gim śniadan:u sporto­
•mat diety w tym sensie, że ograniczyć na ~iec n:oze _się .°?dać .ć~iczeniom. Po odby­
•Jeży ilość tłuszczów do 30 g. na dobę, o- ~u ćwi~ze~ w_1n.1e_n ~J~sć obiad, składaiącv 
1raz węglowodany, mianowicie zmniejsza 

1

81! z n:ewtelki.ei tlosc1 zupy, sporej ilości 
1się ilość chleba, kautofli ~ cukru, nato- ~ęsa, Jar~yn 1 !ko~potu. Po głównym po­
miast powiększa się znacznie białka. W ~1 kt~~alezy spocząc przez dłu~szy. czas, al­
'tym celu podaje się większe ilości mię- 0 0 yć pr~echad:tkę. Upraw1arne ćwiczeń 

· pochodzi od kalifa z Damaszku Y ezida, 
:ego plemię czci do dzisiejszego dnia ja 
najwię1kszego władcę świata i który był 

, perskich mahometan odrażającym tyra-
1. żył on w 7 stuleciu i chociaż naczelni­
)lemienia twierdzą, że pochodzą od nie­
samo plemię jest znacznie starszego po 

. lzenia. 

w t~m czasie utrudnia przebieg procesów 

C H Ił O I I I E O D WY p A DA 111 A· . ~r~~~~n~~;awianiu ciężkićn sportów mo-
N ajc_zęściej zwracamy uwagę na wło- Codzienne szczotkowanie powi·nno stać Posagi dla parrżanek zna stosować także i kuchnię jarską alt: 

sy dopiero wtedy, gdy zaczynają wypa- się przyzwyczajeniem, które trzeba wpa- pod wanmkiem doprowadzenia do us'troju 

. · ?ęwien uczo.ny amerykański, który stu-
dać i nie myślimy zawczasu jak je uchr-0- jać dzieciom, gdy tylko potrafią utrzymać ,,Assistance Publique" w Paryżu posia- odpowiedniej ilości białka zwierzęcego w 
n.ić od nadmiernego wypadanfa. s:oczotkę w ręku. da siedem posagów ślubnych po 10.000 P?staci mI:D<a, sera i jajek. Kuchnia jarska 

.· 1ał zwyczaje i obyczaje tego plemienia 
ymał informacje w kwestii pochodze~ 
plemienia od kapłanów Yezidów, którzy 
razą, że pochodzą od Adama. Ciekawy 

·my nie zrozumiał początlkowo odpowie-

Przy codzien.nym czesa.,.,i·u wi'ększość 0 franków dla rozdania pomiędzy biednymi z~1ezaanw1.saze 1es. t wy_god_ ".a. gdyż w_ymaga spo „ prócz szczotkowania nłe mniej waż- d · · ś · d · 1 · t r d yw d h J kobiet stara się włosy J·ak '"aJ·mni·eJ· doty- . . W d . ć z1ewczynam1 z o mm zie me s o 1cy o . uzyc 1 •osc1 pokarmow. 
"' . ne Jest mycie. zasa zie nie należy my VI d XV ł · p t · · · Jeżeli chod · · kać, by nie naruszyć uczesania. A tym- głowy częściej ·' o w ączn1e. anny e powmne m1ec , ZI o. napo!e, najodpo~iedniej-

czasem _ niezależnie od u.czesania i sta- nie mniej 21 lat, nie wi~cej 30 do dnia 1-go sze dla sportowcow są. mleko, soki owoco-
nu włosów _ należy oodzień je szczotko- niż raz na miesiąc, lipca 1938 r., zamieszkiwać w Paryżu od wwe, 

0
alsb

1
. o sł~ba ~e.rbat~. Ilość płynów winna 

. i oświadczył, że wszyscy !rudzie pocho­
. od Adama i Ewy, Al~ kaipłani zaprze­
i z oburzeniem temu twierdzeniu! 

wać .ranlO i wieczorem przez jakieś trzy 3 lait i 1 rok w jednej z wymienionych dziel . yn l'f ć ~a1wyze1. 2. htry na dob_ę,. ~łasz-
mi-nuty. Trzeba je szczotkować w powie- gdyż przy <:odziennym szczotkowaniu wło nic, być regularnie zatmdniona w swych fa cz~ 0 0 ran1czamy 1_Io~ć płynów, Jezeli cho-

Ewa nie jest matką plemienia, 
nie Adam jest ojcem plemienia. 

lnu, podnosząc pasmami do góry, 0 ile sy długo są czyste i .nie tłuszczą. się. chu i wyjść za mąż za Francuza w przecią- dz1 o spa~e~ wa~1 ciała. Pozatem pokarmy 
możliwe przy otwartym oknie, najlepiej gu 3 lat. w czasu: cw1cz~n 

·.k się to m~gło stać? Według twierdze­
Yezidów Bóg wyjął, jak wiadomo, że­
z boku Adama i stworzył z niego Ewę. 
.>eł, który to zobaczył, który jest wiel-

w skYńcu. Szcrortkowanie czyni włosy ela- . t 1:11e powinny być ~yt solone_ 
stycznymi, miękkimi i .nadaje im .połysk, ~ ~by_mo cukrzone, gdyz pobudza1ą pra-
rozprowad~ równomiernie tłuszcz wydzie .i-o...,g przgrzad ri1·mna11:.-.Eg.-zng gmeme. . 
lany przez skórę, zapobiega zbieraniu się l' n ~ iii '7I „ • . Spraw~ wpływ~ alkoholu była ostatnio 
tłuszczu na skórze koło korzeni oraz gro- w_iefok'.otme omaiw1ana. Sport.owcy, którzy 

władcą, zazdrościł Bogu stworzenia 
·ety i postanowił przewyższyć go. Wy­
· vięc Adamowi drugie żebro i stworzył 

madzeniu się .na nim kuirzu i uzywa]ą alkoholJU, naogół ma1ą gorsze wy 
niki sportowe. Również gorzej wpływa mo-

'go mężczyznę i !kobietę. Ta stworzona 
:!: diabła para była płodna i rozmnaża-
· ę, a potomkowie ich stworzyli plemię 
dów. 

pozwała oddychać Skór7.e 

głowy. Nadto taki sposób szczotkowania 
stanowi rodzaj .pożądanego masażu, pobu­
dzającego <:yrkulację krwi. 

) tyle prawdą jest w teJ Iegenazie, 'że Nie należy obawiać się, ie szczotkowa 
jowie są jedpym,,,z.. n?-jsta~FYCJl ple-_ ,l!i,e.ps,µje Qpdałację; przeciwnie, OCZJtSzcza 

1 w świecie kulti!ralnym:Zdra.<;lza·to jut 'ją'C 1 prżewletrzając włosy, czyni je podat­
.vygląd zewnętrzny. 'Wysokie majest'a- I niejszymi do Układania Się. 
ie p~staicie ~ ~sy~yjskim.i brod~i, pło: Szczotka pow~nna być twarda, o dQść 
_ nJ;lll aczam1 1 p1~knym1, sklepwnrm~ długim włosie, dłuższym po środku; takie 
ml. Jakby _wysz.h ze. star:rch. ws.cao szczotki są stosunkowo d11ogie, ale służą 
1 płask~rzez_b .. 1 w swo1em zyciu me są Iata całe. Szczotka musi być zawsze zu­

. I przes1ąrkn1ęc_1 nowoczes~ym pos.tę- pełnie czysta; w czasie szczotkowania wy 
.. Stare tradyc!~ zacho:vał 1esz~ze ich cieramy ją od czasu do czasu w czysty gał 
Jb urpr~wy !oh 1 r~odzieło. Sto·l~ca ob- ganek, co nam wykazuje ile brudu usuwa 

' cna kawa i nikotyna. 

PODSŁUCHANE 
PODZIAŁ PRACY. 

_ ---:- Cóż to, macie państwo aż dwie pa-
pugi? -

- Tak, jedna należy do mnie, a druga 
do mojej żony. 

- I obie gadają? 
- Talk~ paipuga mojej żony woła: 

„Gdzie się włóczyłeś, stary pijaku?", a mo 
ja: „Psiakość, mięso zpów przypalone!" . 

PO AMERYKAŃSKU. 

!, zam1eszk1wa~ego przez plemię ~elrl z włosów szczotkowanie. 2--3 razy na ty­
, w Me~~ota~u, wygląda z dale~a 1ak dzień myjemy włos szczotki w wodzie zi-

~ · : asyry1sk1e miasto: mury, płaskie da- mnej 
wąskie uliczki. 

Pewien milioner wybrał się autem na 
małą przejażdżkę i uległ katastrofie, jest 
bardzo potłuczony. Chłopi zanoszą go do 
jakiejś fermy. Gospodyni aby doprowa­
dzić go do przytomności, daje mu szklankę 
mleka z wódką. le jeszcze wyraźniej występuje starość 

z domieszką amoniaku; 

1 plemienia, jeśli się weźmie pod uwagę 
reNgię. Jest to wieża Babel wipływów 

1 religii. Mieszają s·ię w niej i krzyżują 
.! naulki. Czczą jednocześnie Mojżesza, 

aby ją wysuszyć, wstawiamy rączką do 
szklanki jak sz9zQtkę oo zębów. W ten 
sposób utrzymana, będzie nam służyć dłu­
go. 

W Augsburgu skonstruowat1o nowy przyrząd gimnastyczny, który pozwała nawet 
zupełnym laikom wykonywać dosyć skomplikowane ćwiczenia • 

Ranny wypił osobliwy na.pój jednym 
duszlkiem i szepcze: 

- Dam trzy tysiące dolarów za tę 
krowę. . ·-________________________________________________________________________________________________________ ..._ ____ _ 

- .JAM CZEKALSKI 
I i 
I • 

1. 

I I . 

I , 
Powłoić 7 

Kanakowie otworzyli lldatkę j wydobyli go z ni·ej bez­
zwł-o·cznie. Potem zabrali pośpiesznie oi1eszczęśliwca 

i u.ni-eśli go z tego miejsca,, które miało się stać dla nieg<> 
miejscem t-0.rt!ur i śmierci. Ruszcz~ z zadrekawieniem 
przyglądał się wszystki.e.mu. Zobaczył więc opoda:l kij' 
dość dJugi, pirz.ywiąz.an:y na dwóch słupkach, widełkowa­
to zailrończoniyreh, a pod nim drz·ewo przygMowane do 
r-O'Zlpalenia ogniska. To był właiśnie ów rorż·eń, o którym 
wi-adomość przyniósł stary kanak. Wracając do pozosta­
wionych n.a straży kanaików, Tadelk nrie mógł się oprzeć 
ciekawości i zajrzał do jednej z chat. Kilkadziesiąt na­
gich postaci walało się tu, pogrążone w twardym, pija­
ckim śni·e. Mocno wydęte brzuchy świadczyły, że nie ża­
łO!WanQ sobie jradła z wie.czo.ra. 

Droga powrQtna do obo-zu zajęła irm ni·eco wiręcej cza­
su, gdyż prz·ez względ .na kanaków! n.i·osących nieszczę­

śliwego j.eń-ca Dajaków, siJl.i wolno. 
Znalazłszy się w końicu w obozie~ W.alter wzlkazał 

naitychmiarst naciąć gałtęzi osrtryich krzaków i Zibudować 

zarębę, rodzaj ogrodzenia z ostryich krzaków dokoła ob:J­
zu. Paki i sk.rzynri1e ustawi.Ji tak, żie mogł'.)' służyć za 
schron w razie na.padu dzikich. Namioty us.taiwiono w sa­
mym środku zaręby. Rozstawiwszy straże i pokrzepiwszy 
jeńca paru łykami wina, ułQIŻiyli się M godzhv1y wypoczy­
nek po tylu trudach dnia i nQrey. 

I ~nowu nastał dzień jaisny i iwalny. Kam~~wwie kara­
w.any zajęli się swymi zwykłymi p.raicami, Walter poszedł 
do pacjentów, a Riuszczyc, leżąc na pol<>wym łóżku, przy­
pominał wbie przygody dnia wcwra:j1szego. P.rzyszedł 

mu na pamięć palkunek, wręczony mu przez kanaka, więc 
usiadł i sięgnął r-ęką po niego. Znajdow,ał on się na pa-

ce tuż P'rzy łóż.ku. Wziął pa'lmnek do ręki i zaczął g0 
zwolna rozw.ijać. A gidy ostatni liść ochronny opadł na 
ziiemię, okrzyk zachwytu i zdziwienia wyrwał się z pier­
si. Cz,egoś tak ws.paniałego ni·e widziały za.pewne nigdy 
d.otąd oczy człowieka białego. Był tQ kwiat, ale jaki 
kwiat! Był on tak świeży, jak'by go co tyJ1ko zerwa:D. 
Zdawalo się, że jeszicze cfotąd błyszczą srebrne k.ropelki 
rosy, jak łzy szczęści.a, na przedmiocie uwielbienia. 

Ach, cóż to był za kwiat! Czyście widzieli kiedy koli­
hra, tego cudnego raJski·ego ptaszka, tak rzadkiego jut 
dzisiaj? Czyście mieli możność podziwiania jego przecu­
dnych tęczowych piór? Więc wyobraźcie sobie coś ty­
siąckrotnie spotęgowane w pięknie, w rzeźb ie, w kolorz~, 
.a będzi.ede mieli zaledwie niejasne pojęcie o storczyku, 
kt6iry Ruszczyc trzymał w ręku. Jeśli droga do nieba ob­
sadzona jest kwiatami, to jiedynie stQrczykJ rajskie, takie, 
jak ten, który Tadeusz miał w rękach. 

A zapach! Ambra? Ni-e, ani ambra, ani żaden inny .zl~ 

paich, choćby nie wiedzieć jak spotęgowany, ale zapach 
raju: wszelkie zapachy ziemi skondensow.ane były w jed­
ność, a z niej dopiero wyoiągnięto ekstrakt, którym do­
brotliwy Stwórca namaścił ten cudowny kwiat. Ruszczv­
cowi łzy stanęły w oczach z .rozkoszy na widok wspania­
łości tego kwiatu. Czuł się w tej chwili szczęśliwszym od 

wszystk.irch bo.gów grecko~rzymskich w czambuł wzię­

tych. Toż on był pierwszym, pierwszym człowiekiem bia­
łym, który kwiat oglądał, któri)' rozkoszował się jego nie­
bi.ańską wonią. 

Stał wi·ęc tak, cały drżący, ze storcz:y1kiem w rę~u, 

a łzy rado·ści bcz\\'i ecinie spadały mu z oczu na 'r v? 

barwy kwiatu. 

Qdhił..,.. w drukarni Jana Stypułkowskiegc 
v Łodzi1 żwirki „ 

Wszedł Walter do namiotu i nie mniej zdziwiony sta­
nął w otworze, nic ni-e rozumieją-<:. Ale gdy podszedł bli­
żej, gdy ujrzał ów bo·ski kwiiat, ów kwiat raJu, stanął je­
szcze więcej zdumiony, nie wymawiając ani jednego sło­
wa, }eno oczy jego czarne zapaliły się diamentowynii 
błyskami. 

- Taddy! - wyszeptał w końcu - skąd masz ten 
cudowny kwia t? 

Ruszczyc spojrzał tylko Ma niego, bo z wielkiego 
wzruszenia słowa wymówić nie mógł. Po d!u7szej dopi !­

ro chwili odrzekł, a głos mu drżał: 

- Kanak mi g-o wczoraj dał. 

Walter wziął w palce kwiat i długo wpat 1 ywał się wen 
w końcu poś.piesznrie, jalkby z trwogą, szepnął: 

- Schowaj go, schowaj prędko! Niczyje inne oc;::i 
ni-e powinn'.}' go wid zi·eć, nikt ni-e może wiedzieć o istni ~­

niu teg·o kwiatu. 

Rusz•czyc posłuchał go z jakąś zabobonną Prwog:1 
Pośpieszni·e zaczął okręcać kwiat w te same liście, w ktu­

re owinęła go była popirz.ednio czyjaś nieznana ręka. W<iJ 
te.r śledził czynność przyjadela z zapartym tchnienie,, , 
Potem otworzył jedną ze skrzyń, wyjął stalowe pud! 
wyrzucił z niego ins trument mierniczy i podając Tad 
uszowi kasetę: rzekł: 

- Schow.aj go tu, schowaj pręl.'!ko. 

Rusz-czyc i tym razem usłuchał bez ~Iowa. 

Zamknęli kwiat w hermetycznym pudle i uk ry!; 
w skrzyni. Raleigh prz-eszedł się raz i drugi .po szcl•;­
płyrrn namiocie, zapalił papierosa, zaciągnął się raz i dru­

gi, wkońcu zatrzymał się przed przyjaci-elem: 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
Za reciakcie odpowiada Roman furmański 
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E WYDATKI ~ ru ności z kWiłtłramł 

ZICÓW 
szkolnym 

- dla przuiezdag.:h de Czesi o.:howu. 
CZĘSTOCHOWA, 27.8. - Reśortowe chowy jedynie peri·odycznie, ogółem w ~:ą 

władze turystyczne zastanawiają si~ obec- gu 
nie nad projektowanym utworzeniem lek- 63 nocy w roku, 

· LóDż, 27 sierpnia, ki nad rodziną i dzieckiem, tym gorzej jest Taki jest stan rzeczy z pierwszego rzu 
Zbliża się chwila zasadniczych rozstrzy- z możliwościami posyłania dzieci do szkól. tu oka. Niechże matka teraz doko·n.a praw­

gnięć w życiu rodzinnym. Są to pierwsze Rok bieżący będzie też bez porównania dziwego „cudu", aby to W!lzystko jakoś 
dni września, gdy dziecko ma i ść do szko trudniejszy, od roku ubiegłego. przykryć, uratować to, co tylko jest moż­
ły. żona wobec męża, mąż wobec żony pro Wiemy, jak się rozpocznie owa zasa- liwe, pracą własnych rąk i dokupić rzeciy 
wadzą subtelną grę. Obie strony w ciszy d:iicza rnm .1.wa 1 mężem na temat nowego n~jn i.ezbędniejsze, wydając jak najmniej 

kich ruchomych pomieszczeń dla mas pr'!y co szczególnie utrudnia r.acjonalną amorty­
jezdnych w Częstochowie. Projekt uwzf;lę zację wszelkich"większych inwestycji. Pro 
dnia specyficzną sytuaeję tego o~rodka. Jak je.ktowane lekkie ruchome pomieszez·enia w 
bowiem s.twierdzono statystycznie, olbriy„ Częstochowie mogłyby być wykorzystywa 
mie fale przyjezdnych napływają do Cz~sto ne także przy innych okazjach. 

---ooo,_ __ 

wieczornej godziny lub niedospanej nocy roku szkolnego i jak się skończy. Obie stro pien iędzy. . 
myślą o jednym i tym samym. Nawzajem ny zasiądą z ołówkiem w ręku przy wspól Gdy pierwszy etap pracy będziemy mia 
siebie obserwują ze zrozumiałym współczu nym stole, aby po chwlli przy tymże stole ły poza sobą, zacznie się formalny wy­
ciem, a jednak jeszcze milczą i do zasa- pozostała zapłakana kobieta, a pan domu sclg dalszych zmartwieil: u lokować dziec­
dniczej rozmowy nie dochodzi. Niejedno- zdenerwowany ponad wszelką miarę wyj- ko w szkol.e. W .szkołach powsze~lrnych w 
krotnie dzieci jeszcze nie wróciły z wa- dzie, nie powiedziawszy dokąd i kiedy wró dalszym ciągu 1est przepełnienie ponad 
kacyj i nic - pozo.rnie nie mąci domowe- ci. Z ci~żkim sercem wyciągamy nasze re- v~s~elką miar~. N.a pro~incjl brak szkół i 

CO ZOBAC&V•• W ZAL•SZCZflllACH 
na obchodzie winobrania T 

Tegoroczny obchód wlnobran.ia w Za- szciowskim, 27 - poświęcenie i ot'far­
leszczykach obejmuje w swym bogatym cie mostu przez Seret w Gródku, 28 -
programie szereg uroczystośC'i, które od· zwiedzanie winnic i 'Sadów w powiecie bu„ 
będą się między 20 września a 8 patd%ier· ezacklm, 80 - zawody konne, 2 patdzier· 
nika. I tak: 21 września ·nastąpi otwarcie nika - zakończenie zjazdu gwiaździstego 
wystawy owoców, 22 - zwiedzanie win- 11amochodowo - motocyklowego oraz po„ 
nic i sadów w powiecie zale.szc:z;yckirn, c)lód grup dożynkowych, 3 i 4 - wycie„ 
23 - zakończenie ogólnopolskiego spły- czki turystyczne po powiecie borszeiow• 
wu kajakowego, 24 - zawody kajakowe, :;kim, 5 - uroczystości w Zaleszczykach, 
pływackie i łodzi rybackic:h, 25 - pośw.lę-. 6 i 7 - wycieczki po powiecie czortkow· 
cenie i otwarcie mostu przez Dniestr, łą- slcim i wreszcie 8 października - zakoń„ 
czącego Polskę z Rumunią, 26 - zwie· czenł,e obchodu w Zaleszczykach. 

go ogniska. Jest aż nazbyt cicho i dener .iestry wydatkowe. Będziemy ustępowały nteJ edn.okrot~1e na n.ie się p.rzydadzzą 
wująco. z jednej pozycji na dntgą. redukując po~ wszelkie zabiegi matki. . 

Rok rocznie przeżywamy te same tros nad miarę wydatki, a jeszcze pozostanie Najgorszy ~łopot jest z dzle~czętami 
ki, jak podołać finansowo potrzeb.ie wy- różnica nie do pokrycia: jedyna odpowiedź gdyż ~lfl nich ilo.ść szkół /est n.1ezwyk~e 
kształcenia dzieci? Możemy sobie powie- mężc7yzny będzie, że 11pensję oddaje to- o~r.antcz?na. tak, Jak ogran„czona J.es~ póz­
dzieć, że im więcej pada szumnych zapo- bie, ze zrobisz z tym oo tylko zech.cesz, nteJ mo~n-0sć za.r?bkowam~. Najw1ększ.e 
wiedz! I gołosłownych obi-etnic, wytartych że wi~cej mieć nie będę, a kraść dla was trudności. spotykają na swej drodze rodz1-
już . hascł, Jm więcej jest blagi na temat ople nie pójd~, że twoja głowa w tym, aby wszy ce ze ~st. . . . . 
~M*WM „ , • .._ stko było dobrze załatwione !''.„. Ilez w młodzieży nie dostanie się do 

dzanie winnic i sadów w powiecie bor-

tT .,. M k' 't ł ł . h . nowych liceów dla braku miejsc. Reforma M• k „ I G · t · • 
POLSKIE BIURO POtlROŻY . at 1 Wl a y. ze zami W :~czac. SWOJe szkolna przyniosła tyle trudn·ości, a O jej 1esz ancy u O ran owe 1 

pociechy, wracai~ce z . ko~onll letnic.h. By zaletach za wcześnie jeszcze mówić. Dziec 

... ~
. dZ ły to dziewczynki, .ale 1akze tr~dno Je bt ko, które zostanie w domu będzie najwięk toną 'W' błocie 

..,. . ~ętl?"' ł·o P?znać ~ ze~~ętrzn.ego . stroju. I pal~e~z szym zmartwieniem. Nie jest również osta • 
~ ka, 1 suknien~i 1. buciczki przedstawiaiy tecznie wyjaśnion·a sprawa pierwszego ro ŁóDż, 27.8. Otrzymaliśmy na s 'Qpują..;y st4d ludzie pracy wolą dojść do ul. Bednar• 

Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

WYCIECZKI do : 
Berlina, l.lp1ka 
. i Hrólewta 

Wycieczka do 

3-8. IX. Cena zł. 55.-

Wycieczka do 

lłUĄUllll 
9-14. IX. Cena zł. 25.-

Tanie pobyty kuracyjne: 
w l'loszgnle, l'lorszgnle 

i Inowrocławia , _________ , 
. l.4l:-irełt oa101zeń 

redaktta al~ odpewlalla 

ob~az prawdziwe}. rozpa.czy. Ta~ wraca Y ku adeptów szkół wyższych, wobec powo list: skiej, wkładając przynajmniej 15 minut cza-
dziewczęta, a coz dopiero powiedzieć 0 łania większości do wojska, celem odby- Do su. A te 15 minut dla zmęczonego pracą 
chłopcach? cia służby obowiązującej. REDAKCJI „ECHA" obywatela b.ardzo wiele znaczy. 

Ale ponad tym .. wszystkim góruje w młejacu. Reasumując to wszyst}(o mam zaszciyt 

D d H L z• L L „ smutna prawda: władze pozostały głuche rwrócie sł~ pod adresem Zarządu Miej skit• r me enrya IOMaGWS•I na wołania swych pracowników, kt~rzy do W jednym z numerów lipcowych r. 1935 go: czy my, mieszkańcy ul. Granitowej je-
Choroby weneryczne, moczopłciowe l skórne magali się nie p.rzywileju, ale obowiązku przeczytałem w poczytnym piśmie Panów steśmy obywatelami 2-ej klasy, a jetell tale 
6.jro Słerpala 2, Telefon 111-53 państwa zwraca·nia wysokości czesnego 0 en•tu~jazmie P: wic~prez. m. Ł~d.zi na wi· to n.a jakiej podstawie? Czy my nie ponosi· 

za· dzieci, uczące się z konieczności w szko dok ~hcy. Granito~eJ po. daniu JeJ n.a wie- my takich samych cięta rów na rzecz; mia.· 
:~~~~i~~ 11;i~ta 1;di ~-::: f2 w~e~ł. łach pryw~tnych. Nikt nie kwestionował rzchm z zużlu. O ile m~te pai:nlęć nf,~ m~ll sta /'ak inni mieszkańcy Łodzi, którym da~ 

------ tych żądań, ale odpowiedź była odmowna to metr kwadrato~y teJ nawierzchni mi:d je s ę jezdnit z kostki granitowej i chodni ... 
•· .... z powodu braku pieniędzy! Z lekkim ser- kosztować zaledwie 70. gr. ki beton'OWC na całci 21zerokość chodnika? 

.Mlfil flllkieWKZIWI cem wyrzuca s.ię miliony na lot balonowy, Byłoby bardzo ładnie ze strony czyn:1I- Czy my nie zasługujemy na jedn~ bodaj 
na wystawę amerykańską i dalsze wydat- ków samorządowych, aby tę ulicę raczyły płytę betonową? 

Claerelły koltłec:e I połeiałctwe 

s •••• „. :12, Hapl4rk~'...111e11• 
Pr21yjmuie od 3 - 7. Telef. 269·64 

ki na balet reprczentacyi·ny itd. Nie ma ty!- oglą·dnąć <lzisi.aj: w porze deszc:1:<>w ulica · · . . i · . ..a • 
przedstawia A wylewanie n1eczystości bezpo11re""n10 

ko na dodatki rodzinne i na zwrot czes- na jeidni'ę ma nam dać lepsze I zdrowszt 
nego w szkołach, gdy rodzice ,nie mogą po jedno wielkie bajoro, powietrze? (właściciele domów bowiem 
dołać nawet :wydatkom na książki i przy a ,przejście do domu od µl. S~ocklej wy„ polikwidowali zlewy z nakazu władz, a no• 

lłł....,,,_1_._ -
1
:;-Ww:..,l. fllłCZll I odzian.ie dziecka. maga od mieszkańca „ t,ych błot pińskich" wych l'!ie stawi.ają). Czy nie motnaby za„ I"'••• li 1111 • ~ I w Łodzi nielada wyczynów ekwillbrytstyc::- rządzić kontroli dziedzińców, na któr~łl 

1-em• cJaor. _eącat„oll ' u6z!:.7a nych. !etą całe kupy gruzów, desek i kamieni nie 
ZAWADZKA 1, telef •. 122·73 ·I.Md ,· I • Aby przejść przez jezdnię do sklepików sprawiających dla oka miłego widoku? 

DąJUla od 1 r. do ' wtea •on11.1. 1 Ił. ' IO 888 1 I · h 1 ' t ' li d j '.t C ' h ' łb kt d' b J ~ ..I>.JL....~. ~4;1~111a~1ta1J11a. ._, po ozonyc na. ewei - s rome u cy, , o s\. zy nie zec c1a y o z prezy 1um o e • 

r 
ZłllU j trzeba aż do ul. S.anockiej, .a potem wrócić rzeć dziś ul. Granitowej i Strycharskiej, a -------"-----·n-r-. -m-.a.-----~-,, 

1 
się. mo.te znaLa.z:hy jeszcze przed nadtjs~lem 

Dr HENRYKOWSKI M FELOM "llN U 182 48 ...... „I Przemarsz ,pieszy od pl. WQ!noścl do jesieni ::il<1" ~rodek, któryby mógł zaspo• 
8peoJ"'1!11ta clloró'b wene1:7Co7@. llk&n,-oia • -"" ,rtł • • ... Ai'l pl. Reymonta nie zmęczy tak człowiek! jlk koić b · , · • / 10 proc. wymogi tutejszych 

• 1 se:tauaJ.ąoJa. Akuszer· Olneko~"' I tn .t ..._.J_!_~ przejście ul. Granitowej' do numeru 25, 27, mieszk<\1'1cl N. · ul lrauóuffa 9 fr•~~„1 :~: '""' a o ~ywao -.- łt 
pnyjmuja 00.•s.11 rano, od B·• wiea Kiliń1kiego 113 (r6g Nawrot) ECHO" od jutra ... do 29 i dalej od ut. Sano~~iej. Tak jest w po- Mieszkaniec ut. Oran owe)• 
,.. niedzielo 1 twiota. od 11.12.ao po poł. :'..o. Pronmaeratę zama~ rz~ roztop·ó~ - gdrż .c1 1~tórzy. pchają wó-

tel, 155-77. W. lecznicy, Zgierska 24, od 3-6. wic6 mołlaa pocąnai- I zk1 ręcz·ne me pchają ich iezdntą (koła bo- • 
-P1r1d1l1 w11er1l11ic111 .a btdefo dała aie- I wiem .w?zka ~rz~zną po .osie w błocie) lecz z 111 z" I •OLEIOW• 

Płotrkow1ka 45, tel. 147--t4 Dr J. N „DEL li'9- " I ch?d111kiei;i, złob1ąc w mm dzlu.ry (na eh~- na Targi Wschodnie. 
z.eo.i. ohor. wnu1ca,-ch, d:IJrn:roJa 1 AbualaJoll ~ dmk bowiem ze strony prawej składa .:itę I . . . . 

K:obiegy~n~z1~1 .;fr:!~:1~~9 9k~~e:-1ekazz. AKUSZER•.O\nEKOLOG do nr 3 pół mtr. szerokości popękane pły- Wysta~y 1. z~e~abąo/ XVI~ M1~~zy-
Porada 3 zł, ul, A• dr z • j a 4, Telef. i 28.92 ty, a dalej ubity piasek). naro?owe arg1 se o me .we wow1e y; 

11.•cz • • c A ·,-:.:t~:i:-1 
dtaclło· ISZ'ł IOS 1ard~0 1 •r•irt ••••· rych aa • 1 I •Iłowa (ul••) 

„iotrkowskn. 67, tel. 127-81 
f.2 r. p. I.SO.I w. pnJJ•. Dr. ft.akew11<1. Pn;r le~qtoy 
CZflDJ' NI Efaa.faet k OIDllNl& det 'WHe\ldcb orze6'Wi.,. 

+y ltań &411f:!· a Wo•wa•I• •• r.•a•ł•· 

Dr. Jled. • lllllV AZ ·Kl 
.ąeo. ellor. waeąosayoJl, 1k6rąoll I „Jtn&blyoll. 
ANORZF.JA 5, telefon 159-40. 

prwyjmuje od 1.u rano od 5.9 wlec3. 
w nteds. 1 'wiota od 9-1 p.p. 

Dr med EDWARD REICHER 
&peoJ.iJm. o'llor6b sJr.4:rnyoJa, weaeryom,-ch I 

llballlyoJa. 
- „ „. r-w• pzomieJl!Aml :&eat.irna. 

POŁUDNIOWA 28, tel, 20Hł3 
przyjmuje od 8.11 rano l od 6-8 wlec:a. 

w nledzlel11 1 4wleta od 9.12 w poł_ 

Mk-

Lecznica ,_OMZOA" 
G I. • W K A ł, tel. 1'2·-ł2. 

pnyjmu;!łł lekara we wl!ZJd'fch l!Jlec;!alaołcdaoll 
Galliaet De11~stYc:••r 

Analiz}' lekar8ltl.łt •a•trzykl Roo•tsea. 
lampa kwarcowa. cljaterm!a l t. d. 

I' OR A DA J • ł. 

J>r Med.. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-OlNEKOLOG 

przyjmuje od 8-9 r. l '-8 w. 
Zgierska 1 t. l'elefou 246-09. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. wonet7csne, akórn• 1 n:t1111alne, 

SpecjaJn)' itablnei kosmetycu,-, 
Czynna od 9 r . do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta 
PIOTRKOWSl<A 88, tel. 143-63. 

Pora.da. => zł, 
AKUSZERKA Mastalcsz przyjmuje panie 
miej~cowc, przyjezd~ e, ,µd ziela porad. Ró­
życkiego 3, ( dnwnle1 FlJałkowska). 

przyjmuje od 3 _ 5 1 od 6 _ 7.30 wlecz. WYżLICA BIAł..A, z br,zowymi łatami i krót W porze natomiast suszy ulica Gra.1i- czasie 3-13.9 rb. korzystają na zasadi1c 
kim, ?fonem zaginęła. Wabi 11ię. „T~ssa".· tow a zmienia swój wygląd: Kurz, unoszącv kart uczesitnictwa wydawany-eh przez Ligę 

••· .... Zwrocie za wynag rodzeniem 6-go Sierpnia nr s ię w powietrzu nie pozw.ala na otwarcie Popierania Turystyki w cenie 3 zł (które 
p A UL J N A L E W J 26 

w kanto~e: oczu I nieraz widzi stę, idących tyłem, niby motna nabyć w. istnieją~ych. biurach po-
beeJ tlllri1' Jlollleo7ołł I ~ 

Sr6d.•łet1łla 28 tel. 240-10 
'llt'ZYlmW. 9' lJ-3 l od ł-1 w1ea. , ------··..i..-----

Dr aed. TREPMAN 
.,..~· •orft --°"~ ~oll. 

.-płolew;rela 

ZA WĄDZK.A. 6, telefoa 234-U 
Prą.fmuJe od a-u r. 1 od 1-4 t od ł-1 w, 

w att<btele I biota od 1-1 w połud11te. 

Dr l.AGU"OWSKI 

BACZNOść WĘDKARZE! Wielki konkurs rak; o niszczeniu . ubrań - nie mówię. drMy}, - ze zniżki kolejOWeJ w drodze JlO 
rybadki w niedzielę o godzinie a.SO rano. Jeszcze jedno: ul. Strychruska biegną- wrotnej .w wysokości 75 proc: oraz berpła 
„Sielanka", ul. Pabianicka 59. ca równoległe do Sanockiej, a będąca n.aj- tne~o biletu wstępu na :T.arg1, do muzeów 

krótszą. drogą do tramwaju do ul. Rzgo.w- mieJs~ich, Panoramy Racławickiej etc. 
BACZNOać RYB~CY! Urzlldzam wielki kon­
kurs łowienia ryb za nagrodą, w niedzielę, o 
godz. 4-ej rano ul. Pabian.icka 88. 

Lecznica 
dla Psów 

skiejWjest w ogóle dla pieszych niedost~p- . • , : 1 . :.rb~;. 
ną . ozy śmieci, cegieł, piasku, gnojtJ i ka "" 
mieni w porze deszczów są dobrą pułapk4 Dodatkowa komlaja 
dla śpieszących do pracy lub odwrotnie i pobotewa 

. ·„-:,:: ·~\ . J;• !,;{·: ! ·~ " . ... .„ . 

'7. 

„ . . 'W dniu 29 b. m. w lokalu przy ut. 
Al. Kościuszki 19 urzędowa~ będzie dodlt 
kowa komisja .poborowa dla P. K. U, lek. wet. M. A.. Reicha, 

Odaitska. 117 
,-:!~ ~~eta!:t::'~.::i~:=cs,-. (róg 7.a1J1enhoffa) - tet 175-77. 

1 
husIYt.ll'V pQoWOl 

po"Wrócll STRZY.tENIE psów. " J.VJ. ... „ ...... 
Pietrkewllka 7e, t•l. 111·13• 5-ZŁ_T_R_W_A_Ł_A-ond-ul-ac-J-a,-g-r-ub_e_n_a-tu-ra-ln_e_l_o_cz. 1 

• '>. SZEREGI EJ 

tóldź - MiaJSto II. . 
Zgłosić się wf n ni p'oborowi rocznika 

1917 i starszych, którzy do.tychczas nie 
\stawali do przeglądu wojskowego, nie m·a 
ją uregulowanego stosunku do służby woj 
sko1wej, iamieszkują na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 komisariatów P. P. i otrzy 
mali imienne wezwania z Łódzkiego Sta­
ro~·twa Gr.odzkiego. 

od 1-10.80 1-2.80 1 od 8-8.80 „, w niedz, 16w, 10-1 PP. k d f k B K ~ 
~~sł5az;~.o~br!~~w~kl~~ołal:,10te{Y;J~~~t.1nt " o- L 1Q1 MORS . .L \ 

G li SI a~u·tll..1 o H N POTRZEBNY młody,' zdolny i:>racownlk fryzjer- '11 KOLONlALNEl. 
W ski, Napiórkowskiego 40. 

9Je0j.u.ta flbna I l'&ekOlOf tilłermJA 

powrócił 

al. Piłsad•ldego 51, teł. 170-03 
pnyJmuJt od 1-10 ł oct '-" w. 

M. RUNDSZTAJN 
ak11azerla i cher•łty kobiece 
POMonKA 7. Tel. lłV-14 

Przyjmuje od g, S-10 r. l od 4-8 w. 

Dr med NITECKI 
choroby skór_!'~: weneryczne 

ł moczvp1ciowe: 
po-wrocił 

NAWROT 8!, front I t>ittro. - Tel. 21&·11 
llnyjmuje od 1-t SO r. od U0.9 w, 

w niedzieli; 1 •wtcta od 9.12 w pol, 

. . 
ONJJUL.CJA trwara komi:>let 5 zł z gwaranci-. 
grube naturalne loczki. l szerokie falc. „Józef". 
Nawr"t 54-a, tel. 191~85. 

PRZYBŁĄ.KAL się pies Doberman brązowy. 
Odebrać za zwrotem !kosztów, Ruda Pabia­
nick.a, Chłopickiego 48/50. 

WAŻNB DLA PAit Trwała ondulacfa w plek· 
nym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwać 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, letanke, krze· 
sla, stół, blurko, stoliki radiowe, sprzedam ta· 
nlo I na dogodnych warunkach, Klll6sklego 160. 
Przetdzlecki. 

ROWERY. maszyny do szycia. wrtymaczkl 
gwarantowano za 10,tówkę I za po~yczkl Państ 
wowe, poleca firma Redzla, Bałucki Rynek 9 I 
telefon 113-99, 1"11111_...,.... 

• : ' .• ' • r~r -~·r: •' . ':.'.„ " '" • ,·' : „ . . . .\· ·.· . . 

• 
NOCNE DYtURY APTEK. 

Noc1 ddsleju!j dyhruj, 1pteltł.1 
M. Kuperklewleza, Zgierska 54, A. Rychtera 

l B. Łobody 11 Listopada 86, M. Zundelewicza, Piotr 
kow1ka 2S, S. Bojarskiego i VI, Schatza, Przejazd 19. 
Cz. Jtytela, Kopernika 26, M. Lipioca, Piotrkow~ka 
US, Ą. Kowabkte10 1 S.ka Rzgowska 147. 

lelelóng 
Pogotowie Czerwonego Krzyta 102-40 

l 133-33. . 
Pogotowie MleJBkle 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 11J1-9 
Strat Pożarna tel. 8. · 
Ut>eipłeczatnla 197-&5. 
Tow. Przecłwiebracze 277-62. 

URLOPW RóDSŁONCAiPALM 
Zapisy i informacje: 

Wagons- Litsff Cook 
KUZBJ: - BIBUOl'BII - WYSTAWY 

114-"'8 .,,.....,_ „....._ (•I. .lndnejo Ił) 
....,.... Aa ,-1~ eoU„nie, pc-łu ni.O~iel 
I ""'- .a I• li „ 11. w ~ etł a. 11 ito 19. 

Pr•łlltH 16f•r-... B: K.r1111od1b1kł1J • G«r'°"1-
1W.j, J. 8i111„ • Pietlri..aas~; I C:e.i.tAr 1-.. 
pi'lłłlcie1• w lokalu I. P. S-11: Park Sienkil!wiesL 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego. 
... „„„„m._.mm.,.fii'm„.,. ... „_. ... „ ... „ ... „ ... „ ... „„ ... 

8. JX. - 27. ,X, zł 42Z,-- . -
Łódź, Piotrkowska 65 
Tel, 170-70. Nawrot s. tel, 153.55 
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SWIAT NA .KLISZY· FOTO.GRAFICZNEJ-. 
. - . )~ . . : , ~ . -- ·- ~-- - ~ -·~ - _ ... __ ... -·-

Olbrzgmia ieWia wojskowa w Berliniels7o km. n a godz i n ę i 

Z okazji wizyty Regenta Horthy'ego odbyła się w Berlłnłe największa po .woj~ światowej defilada niemieckidt wojsk. Na Żdję­
ciu widzimy: t) Tanki w marszu. 2) Kanclerz Hitler i Regent Horthy przyjmują defiladę. 

Po zderzeniu dwóch francuskich bombowców! Pomnik księdza Kortleckieg• 

Podczas manewrów zderzyły się w powietrzu dwa francuskie. bombowce,. przy czym 
sześć osób poniosło ~mierć. . _ 

Nowy typ lodzi wygcfgoweJ. 

Nowa łódź motormya ,,Ern~r~ Day" ~udó~ana według planów zmarłego słynnego 
płk. Lawrence . odby,ła, . na ~Jeziorze „.Wmdeqnere próbną ~jazdę, . którą . włdiJmy ; . na 

- ·- ~ -- , zdjęciu. · · · · 
-· 

Jt,M a- l~y~---·c·ż ·a r o ·d Z i'.~·1··--
. • • . • . „ . j 

\7°ł " 
~ 

W Sze:zytnika~h koło Iwanowic, obok Katł 
sza, rozpoczęto budowę pomnika bohatera 
Ja8'1ej Oóry, ks. Kordeckiego. Podczas 
S\ffj ~spekcji na terenie powiatu kaliskie· 
go, p. premier gen. Składkowski zbadał do· 
kooane roboty przy budowie pomnika ł wy­
dał doraźne dyspozycje. Na zdjęciu - ma-

kiet<> r'."mnika ks. Kordeckiego. 

--- -~ 

SOlllA' HEllllE 
~· Sztokholmie. 

Angielski kapitan Eyston (u dołu) osiągnął podczas drugiej próby pobicia własnego 
rekordu na swoim wyścigowym modelu „Błyskawica" szybkość 570 km na godzirlę. 

B(ziroska zabawa nad morze1n. 

ł 

i 

uroczycti ,,,rybaczek". 

W AUTOBUSACH 116 "'A19ZW~W. 

• 

Podczas manewró~ fra.ncuskich pociągnięto po raz pierwszy do świadczeń wo'sko­
wych auto~usy mt~jsk1e, ~órych motory musiano poddać małej przeróbce ze !zgt 
du na ()dm1enne pal1wo1 uzywane przez armię. Na zdjęciu: Autobusy paryskie. n: 

„. _ ·-· ulicach Besan~on. ,„„ • , „ , '. <.:. ~- .· 

Z TAl'ł GOtt · K~OLIWIECKIC·H 
'" •, 

' 
~ 

I 

.bby Brecn ; .. :za B~vers w filmie .Ątały .Cza(~iej", 

SoBła Henie przybyła na premierę swego 
filmu uSzc~liwe lądowanie" do .. Srlo.k· Rzut ka 1 t ·1 

bohnu, o na rafmen pawi onu oołskiego na otwartych w tydi dniach Targach Kró· 
- lewieckwłt, 




